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Meta biegów narciarsk:ch, 
oddech zawodników, ostatnie i 
s.l. — serca widowni, splot 
nyeh -nerwów różnojęzycznej,

ostatni 
napięć c 
tysiącz- 

, a na-
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Po walce 25-ciu narodów
Opinia publiczna o udziale Potoki w igrzyskach

SKOK otÓKARA NEMECKIEGO (Ćiechy)

KAROL SZOSTAK
wskutek złamania narty wycofał się 
z osiemnastki ol.mpijskiej,. w której 
prowadził o 2 m n. przed Bronisławem 

Czechem.

Taraleie poolimpljskie hokeja roz
grywane przy udziale' najlepszych dru
żyn St. Moritz-w Davos,- Wiedniu i 
Berlinie,, stanowiły nie mnejszą sen
sację. niż walki Igrzysk. ZJiiowych. Na 
Pierwszy plan 'wyb jaja się naturalnie 
Kanada. Zwyciężyła óiia Davos H. C. 
6:1, Wleuer Er.V. 14:0 i >Berliner S. C. 
12:2. Zwycięzcy Olimpiady'nie wyjadą 
•więc do ojczyzny bez utraty bramki.

Mistrz Europy — Szwecja uległ mię
dzynarodowej drużynie Berliner S. C. 
■w stosunku 3:5. a Davos-H, C. osiągnął 
Z B. S. C. wynik 5:5.

Jak przyjął kraj ł opinja sportowa 
wiadomości o naszych wynikach ną 
Olimpiadzie, co myślą ludzie p udznile 
Polski w wielk ni boju 25-ciu harodowó 
— oto kio wie czy nie pier-wszp py
tanie. cisnące się na usta w cmylil, gdy 
w historii sportu polskiego kończy się 
nowy, n gdy niezaponm any rozdział: 
11-gie Igrzyska Zimowe,

P. Marszałek Os.ecki. prezes Związ
ku Polskich Związików Sportowych u-
waża. że ogólny bilans naszej wypra
wy do St. Moritz jest taki właśnie;wy oo r»t. mor.tz jest taki właśnie,- 
jakiego można było oczek wać. a więc 
zadawalniający.

Wprawdz e w czasie trwania zawo
dów, mówi p. Marszalek, były mo
menty nadspodziewani dla nas po
myślne (mecz hokejowy ze Szweda
mi 2:2 i 5-te miejsce Czecha w 18-ce), 
które mogły utorować nam drogę do 
Świtnej wręcz pozycji, lecz i to co 
ostatecznie osiągnęl.śmy, nazwać trze
ba sukcesem.

Płk. Ignacy Matuszewski, dyrektor i 
departamentu administracyjnego M. S. 
Z., jeden z najbardziej, zasłużonych 
protektorów sportu polskiego mówi:

— W artość propagandową sportu po 
dzieliłbym na trzy rodzaje. — rozra-
sta się ona niejako trzema etapami: 
pierwszym jest sama obecność, nczest 
metw-o w zawodach,—drugim walka,— 
trzec.m zwycięstwo. Jeśli zachować ta
ki podział, to zdaniem mojem Polska 
-przechodzi obecnie z etapu pierwsze
go do drugego. Największe znaczenie 
i siłę posiada oczywiście etap trzeci. 
N estety do tego jest nam jeszcze da
leko. Wartość pierwszego jest bardzo 
niewielka, jeśli wogóle nie żadna, dru
gi ją dopiero zbliża -i zapowiada.

Odnośnie St. Moritz, na oko wyglą
da wszystko jako t. zw. pech. Jeśli jed
nak pech powtarza się tak często juk 
się powtarza Polsce, musi m eć jakieś

\ . 7
wodniczący 'P. Z. N-u. naczelny szef 
polśkiej ekspedycji olimp jskiej. nie
strudzony działacz i organizator u- 

■ dzieła nam również swej opinii.
'— Czy jest pan. paife pułkowniku, 

zadowolony z wyników Oiimpjady — 
pytamy?
— Z wyników ogólnych tak, z udziału 
naszego jako państwa i z sukcesów - 
propagandowych — również. Nato
miast z poszczególnych rezultatów 
sportowych, aczkolw ek pokrywają się 
one naogół z. typuwanein. przed (H m- 
piaąą (patrz „Prz. Sport." Nr. 7. Prz. 
red.), — nie.

Po wynikach treningowych, zarów
no hokeistów, jak i narc'arzy. spodzie
wałem się więcej. W stosunku do te
go z czem wyjeżdżaliśmy z krain — 
zdobyliśmy więcej, w siosmiku do na
stroju i formy zawodników, którą za
stał śmy na miejscu — zyskał śmy za- 
malo.

Inż. Wacław Znajdowski, prezes Pol
skiego Komitetu Olimpijskiego oświad
cza:

— Wystąpienie pasze uważam na
ogół za udane. Byliśmy przeć wn kiem 
poważnym. mus’ano się z nami liczyć. 
W stosunku do Olimpiady w Chamo- 
nix zrobiliśmy postęp kolosalny. Do | 
miejsc czołowych jest nam daleko, lecz 
nie tak bardzo jak dawniej. Brak nam 
zahartowanych nerwów i umiejętno
ści daw m'a ostatecznego wys fku. któ
ry nie zawodzi i który prowadzi do 

| zwyc ęstw.
Przygotowanie do Olimpiady musi- 

my liczyć nie na sezony, lecz na lata. 
O przyszłych igrzyskach powinniśmy 
myśleć — już dziś aj.

Płk. Tomasz Krzysiek zastępujący 
bawiącego na urlopie dyrektora P. li 
W. F. płk. Ulrycha, mówi:

— W zasadzie jestem z udziału na-
-- ------- ... JU„llkO szego na Olimpjadre zadowolony, 

jębsze korzenie i czas już najwyższy,.! Najważniejsza zdobyci: to fakt, że mu- 
' ' piano z nam) walczyć jak z równym 

J sobie,
' jc znaiczóPłk. AleksiBder SjóW^śkl, pfże-
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Na mecie w Sf. Moritz
Wrażenia z olimpijskich biegów narciarskich '

wet różnokolorowej. publiczności. Za 
improwizowanem ogrodzeniem — jury, 
w którem każdy -wyszukuje swego, 
każdy czeka najbardziej dla siebie 
ważnej wiadomości.

• Są tam i nasi. Raz dr. Macudziński, 
raz inż. Rudnicki. innym razem znów 
kto inny. Telefony, zegary, chronome
try. sygnały.

Opodal stacja badań lekarskich, 
gdzie krząta się dr. Dyboski i dr. Ma
zurek.-Tuj obok namioty ze sprzętem 
podręcznym. Wokoło, na prawo i na 
lewo,-na -wzgórzach, drogach i zawi
łych serpentynach płynąca fala tłumu.

Meta. Różnie na niej bywało. Gdy- 
śmy dob.li do niej, śpiesząc sankami 
co koń wyskoczy z meczu Polska — 
Czechosłowacja na rozgrywający się 
o tej samej mniej więcej porze fnał 
biegu patrolowego, powitała nas rado
sna wiadomość, że czwórka Polaków 
wyprzedziła Czechów i Niemców — 
i zdąża szczęśliwe naprzód. Kapitan 
Łucki rozprom eniony. — radość u- 
dziela się, wszystkim. Biegniemy do 
wojskowej; stacji telefon cznej, przed 
tablice zrwywieszonemi meldunkami z 
poszczególnych etaipów. leżymy, ze- 
stawianiyfcyfry. — powtarzamy sobie 
radosną-Wiadomość: idą, idą dobrze, 
zwyciężają!

Naglfe' iłowroga wieść. Gdzieś ktoś 
komuśhpUw edziat, że jeden zawodnik 
z patrolu- wojskowego złamał nartę.

— Skąd ta wiadomość? Kto ją przy- 
niósl??Czy to prawda? — pytamy się 
wszyscy, siebie nawzajem w pośpie
chu. w gorączce, w niepokoili. n'e

wierząc i nie chcąc wierzyć pogłosce.
Po długich penetracjach i poszukiwa 

niach w tłum e. ustalamy, że złowro- 
g nfgońcem był jeden z narciarzy cze
skich. Wiadomość nabiera coraz wię
cej cech prawdopodob eństwa. osta
tecznie stwierdzamy, że niestety nie 
mija się z prawdą. Zaydef złamał nar
tę. patrol nasz dal się wyprzedzić 
Czechom i Niemcom na ostatnich kilo
metrach.

Przybywają do mety Finlandczycy, 
Norwegowie, Czesi i N emcy — Pola
ków nie widać. Długo, niecierpliwie, z 
rosnącą gorączką na nich czekamy. 
Publiczność powoli zaczyna się roz
chodzić.

Wreszc'e są. Zjeżdżają. Na dalekiej 
pochyłość- suną cztery -plamy z trójką 
na piersiach.

— No! — słychać głośne westchtre- 
n e. Odprężają się rozpięte nerwy. Spo 
kój — smutny, zreygnowany spokój 
zawodu i rozczarowania.

Drugi raz na mecie stanęliśmy wszy
scy 14-go b. ul. w ub. wtorek. Dzeń 
50-tki. Gigantyczny maraton wśród 
niebywale trudnych warunków wyśc -
gu przynosi wielką sensację: detroni
zację Norwegów, pokonanych po raz 
p.erwszy w dziejach sportów zimo
wych przez pobratymczych Szwedów. 
Na mecie zastajemy wiadomość, że 
Wilczyński, polski Nurmi narciarski, 
-zmylił drogę, że n’e notowano go na 
ipumkcie kontrolnym, że coś się z nim

wic. Znów wątpliwości, jakieś resztki
nadziei newiadomo czcili opar-
tych, zawód, głośne przekleństwa po
mieszane ze słowami otuchy i pokrze- 
p cnia, że jednak inni idą dobrze, że 
Jędruś Krzeptowski II wychodzi co
raz bardziej naprzód.

Wzrok mmowoli kieruje się na oko
liczne góry, wśr..d których kędyś po 
niebotycznych załomach, przełęczach 
i zboczaclt biegnie tor śn eżnego mara 
tonu. Co się tam dzieje w tych wyso
kość ach niezbadanych, na tych wy
żynach zaśnieżonych, wśród lasów i 
plaskowzgórzy, wśród białej pustyni 
śueżnej?...

Tajemnica niewidzialnego boju gór
skiego wyjaśnia się ostatecznie, gdy w 
dali przed metą błyska biała postać 
Heddlmida, Szweda — zwycięzcy

Zawodnicy przybywają z biatemi 
smugami zamarzniętego potu na twa
rzy, niekiedy ostatnm wyrzutem rąk 
I itlpff, niekiedy znów zdumiewająco 
św eży.

Czekmy na swoich. Wreszcie są 
Jedzie Jędruś.

Przez lornetkę zdaleka dostrzega
my jegp 2-kę rozpętą mi piersiach. 
Wpada zziajany na metę. Oklaski, o- 
krzyki. wiwaty.

Naprędce przeprowadzone obraże
nia ustalają jego dobre miejsce. Wra
cają humory, otucha, pewność. Za 
Krzeptowiskm dobrze przychodzi Bu-

Pytamj' o wrażenia.'Dzieją się nie
mi z nami porwanemi słowamiiNienia 
czasu, niema sil’ na' słowa?— a może 
naprawdę nrema słów...' .

W. ubiegły, piątek, już- o-9-ej; rano.' 
meta zgromadziła wszystkich, komu 
los 48-^ki ■ leżał' • na sercu. 1 'Za
wodnicy odchodzą co pól mimity.deden' 
za drugim. Naszych’ żegna .płk. Bobków 
s-k . na ostatni centymetr startu wpro
wadza Faecher. Poszli. -.

Teraz znów oczekiwania ■ na wiado-

* . ............ .............•••’ w**o •' .!«•*, uiuSv> ^'1 M W iu
stało, ale co? N‘kt tego długi czas nic czekamy na Kawę.

jak, długo prawie do ostatniej chwili

mości- z trasy. W końcu nadchodzą. 
Początkowo radosne - o- Bronku - Gze- 
clui, że idzie doskonale i'że mihąl 'już 
trudne wzniesień e. Czekamy ‘'mećfer- 
pliw.e co powie telefon o Szostaku; 
który był obok Bronka głównym; fa
worytem biegu. Meldunki donoszą- ó 
No-rwegach, Szwedach. Czechach, .ale' 
czemuż nic -nie mów ą o Szostaku? '

Wreszcie spada nowa, ponura wieść: ’ 
złamał nartę — i to metyiko-on;' ale 
i Krzeptowski I, obaj p erwszy . raz w> 
życiu. Jedynem pocieszeniiem jest-mysl i 
o Bronku. Z jakąż radością witano ka£ 
de o nim słowo, każdą cyfrę1 zdobyte
go kilometra, każdą sekundę m nionego 
czasu. Wpad'1 na metę, płynąc jak łyź-i , 
wiarz po . lodowatym śladzie, ledwie' i 
czasu starczyło krzyknąć: Bronek; 
Bronek! — i byt już. między nam’, nic 
mu nie mogło się zdarzyć, -tfc "zmniej
szyć sukcesu, utracić zdobyczy!-Jakże 
swobodo.e wtedy się oddyclia/o ilel , 
pewn ej czeka się następnych wyda- <

W
STANiąLA WIECZKA 

był na Olimpjadz e.'najlepszym skoczą -• 
kienr polskim,, bijąć 'Razmusa,1 Krzepy 

towskiego. i' Cze cli ar .

Skoki narciarskie w- Poutreslnic, 
które odbył ysię w dwa dni;-po Olmix 
pjadzie -przy udziale zawodu.ków ,poli 
skich zakończyły się zwycięstwem 
Recknagla -(Niemcy) skoki. 62.70 |. 63 
m.. nota 17.666 przed Purkertem (Czci 
ćhy) 61.5,-66 i 63 m., nota 17,291, re
kordzistą skoczni (72 mtr.)—TroJmiliii 
(Szwajc.).53L5/63 1 69 m„ .npla 16.874, 
WulWemierftn (Szw.),— 16t513 4 Glas* 
sem (Nieme#) — 16.383. 10) 'Sieczka.-nr 
14.680,. 14) iRqzmus—12.749.1,7) ■ Krzep* 
towski —. M.624 i 19) Mmtelśki—9.749. 
Czech po dwu .s-kokach z^u-padkiem wy, 
cofał s.ę.z..konkursu. ’

W skokach w Davos: zwyciężył Viji, 
jarengen-17.861 (skok 43 m.).-

. ,Po Proi.llku witaliśmy radośnie Bu-, 
jaka, braci Motylków, Krzeptowskiego 
i Rozmusa. Meta, szumiała .gwaremuo- 
krzykami, radością,—-meta zwycięstw? 
klęsk i zawodów. ■ •
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PRZEOCAD SPORtOWr

Mistrzostwa bokserskie Warszawy, Wilna, Poznania 1 Łodzi
urSn^ k«'>- Walka prowadzona jest o-:
fcliri s?ne A 2aden z walczących niema
■podclmUoPwce) bny^^mp^ przewagi, i uznanie walki

wszech miar udaną. Bardzo sprawna 
organizacja, duża liczba par walczą
cych, przy znacznej od roku zeszłego 
poprawie przeciętnego poziomu stano- 
n' Y wielkie atuty -ostatnich zawodów. 
Bodajże najsłabszym ich -punktem by- 

sędziowanie, kióre niejednokrotnie 
byló-tonajmniej niezrozumiałe.

nierozegraną wydałoby się słuszniej-

Sobota
Waga musza. Półfinał, Kaźmierski, 

varsovia (50,8 kg.) bije na punkty Kru
gera Makabi (48,8 kg.) — w trzech 
rundach.

sze. 2) Nowina, Skra (60.3 kg.) bdc 
na punkty Klerzkowsklego, PTA (61.3 
kg.). Wałka miała więcej z łobuzer
skiego spotkania, aniżeli z boksu. Przy 
icehn ce równie prym iywnej z. obu 
stron, Nowina w końcu trzeciej run
dy ledwo trzyma się na nogach, pod
czas gdy Kierzkowski czuje się dosko
nale. Decyzja sędziów, którzy nie ti- 
względnili istotnego rezultatu walki, a 
jedynie mechanicznie sumowali punkty

posiada kwalifikacji do publicznych 
występów na rigu i poddaje się w 
pierwsze) rundz c. 3) Strzelec, Prażyn
ka (62.5 kg. bije na punkty Olerocha, 
AZS.. (61.6 kg.). Gieroch wielokrotnie 
fauhije. Walka nu trewysokim pozio
mie. 4) Reutt, (Gimnazltim Staszyca — 
AZS.), bije przez dyskwalifikację Wy
sockiego. Makabi (65,7 kg.).

Niedziela

skl wskutek wycofania się swego ko
legi klubowego Najmeca, Varsovia, 
wchodzi do finału.

Waga lekka. Szyplicyn, Varsovia — 
Nowina, Skra Walka nierozegrana po 
trzech rundach. W dodarkowem star-

Waga pólśrednia, półfinał. Reutt — 
Birencwajg, Jest to Jedna z najcie
kawszych walk turnieju. I tym ra
zem wytrzymały Reutt uzyskał wy
raźną przewagę nad swym stałym 
przeciwnikiem.

ma- zwyciężył na'punkty GrygMrs W
S^W^r^a: y”32£u
□ (WK.S. Pogoń). KoranuttSVSkiy a** «

zapsane w ciągu trzech rund, 
budzić poważne zastrzeżenia. 3) 
wacki. Skra, (61,2 kg) — bije na 
kty Karwowskiego, Prażanka.

musi 
Gło- 
pun- 
(60.5

ciii sędzlow'e przyznają zwycięstwo Finały
Szyplicynowl. Wywołuje to protest Waga musza: mistrzem zostaje Kaź- 
Skry, która zdobywa się na wysoce mlersk', Varsovia, wobec niestawienia 

„ ----------- tiiesportowy krok wycofania się z nf-is ę przeciwnika do finału,
Waga piórkową (półfinał). 1) Dą-1 sirzostw, ■ Waga piórkowa. Dąbrowski. YMCA.,

browski wprost masakruje Działów-1 Waga pólśrednia. Strzelec wycofuje' zostaje mistrzem, bljąc wyraźałe na 
sk ego z Varsovii. który za faule zo- się. Zygmunt bije na -punkty Freytaga.1 punkty Czyżewskiego.
siaie zdyskwalifikowany. Makabi. ; Waga lekką „Puticher" Czaplicki

1 ■— • wskutek słabej techniki, me może u-

Waga piórkowa. 1) Najmec Varso- 
via (o6,„ kg.) bije na punkty Zdzien- 
mckiego (Skra) w 3 rundach. 2) Czy
żewski Varsovia. (55,9 kg.) bije na 
punkty Dancygicra. Makabi (53,9) w 4 
rundach, gdyż pierwsze trzy starcia 
tlały wyn:k nierozstrzygnięty. 3) Dą
browski. YMCA. (56 kg.), bije przez I — ------- -
Kiiock-out w drugiej rundzie Dietricha I czot|y. ! w 20 sek. walki sierpowy z! 
Varsovia (55,3 kg.). Smukły Dąbrów-iltWŁi w hrzuch i błyskawicznie po | 
sto posiada duże zalety bokserskie. I "l‘" ^rugi sierpowy z prawej w szczę-i

kg.). U obu zawodników maniera imi- 
Uti-r technikę. Przewagą zwycięzcj 
wyraźna. 4)Czaplicki AZS. (6Ó.5 kg.) 
— Alsztedt. Gwiazda (59.8 kg.). Wal
ka ma przebieg sensacyjny. W pierw
szych sekundach Alsztedt jest zamro-

przedewszystkiem doskona.e nerwowe 
opanowanie walki. Ditrjrch od począt
ku walki jest w stanie opłakanym i 
po ostatecznym ciosie stojąc przy sznu 
rach pozwala doliczyć do dziesięciu. 
4) Działowski, Varsovia, (55,3 kg.) bije 
na punkty Chabierę. Skra (57,1 kg.).

Waga lekka. 1) Malessa. Skra (59,7 
kg.) bije na punkty Andersa. Makabi

kę. dosłownie kosi Alsziedta.

Walne zgromadzenie warszawskiego 
U. Z. P. N. wybrało nowe władze pił
karskie stolicy: prezes — dr Michało
wicz, członkowie: pp. Rusecki, Dub- 
niak, Wysocki, Walentynowicz, mjr. 
Glabisz. Karwacki, kpt. Kobos, Garllc-

• , elnweksler; wydział gier: pp. Fo- 
giel, Krzek, Polczek, Górka, kpt. Sze- 
ranc, Miron, Subeciki, Hermanowski, 
Janiak. Postanowiono że do kl. A w 
roku bieżącym wejdą -prócz dotychcza 
sowych klubów: Marymont i Barkoch- 
ba. oraz rezerwy Legii, Polonii i War-

0 wygrają zawody kwa- 
llfrkacyjne z A Z. S-em i Makabi.

Uzupełniające wybory, które odbyły 
Się w dniu 25 b. m. wyłoniły nowy za- 
tząd ^warszawskiego K-olegjum sędziów 
n j a“zie następującym: prezes p. mjr. 
Dudryk, wiceprezes p. Jan Bednarski, 
Sekretarz p. Krokowski, członkowie za
rządu zaś p,p. Bursztjnn i T. Warczak. 
, ^Prowizoryczna sędziów. zakwa- 
hfikowanych przez P. K. S. do prowa
dzenia meczy ligowych, zawiera zale
dwie 24 nazwiska z cateij Polski. Wska
zuje to dosadnie ma trudności, z jakiemi 
walczyć będzie musiał zarząd P. K. S. 
przy obsadzie ogromne! ilości meczy 
hgowych. Z Krakowskiego OKS zakwa 
mikowunl zostali; Mrczyński, Jedliński, 
Konrtgold, dr. Lustgarten, Rosenfeld. Rut 
kowski i Seidner. Z Górnośląskiego — 
Kosicki i Labaud. Z Lwowskiego — kpt. 
Niedźwirski, inż. Dudryk i kpt. Bilor, Z 
Warszawskiego. OKS. ■ Grabowski, 
Przeworski. 'Krukowski,>;JVtaHoX',.i-, 

..... Dudryk. Z Łódzkiego: Hanke. Raetig, I 
Dancygier i Blra. Z- Poznańskiegoc Ba-- 
ran. Brzeziński i Baranowski.

Waga średira. Półfinał, 1) Kubick., 
Skra (68,1 kg.) bije na punkty Celnika. I 
Gwiazda. (68,3 kg.). Kubicki atakuje z । 
furją, i w krotce doprowadza przeciw- 
nika do rozpaczliwego stanu. Celnik । 
broul się z podziwu godną odwagą. Po i 
każdem zamroczeniu trzyma się I n. I 
i przed końcem liczenia staje ponow-i 
nie do walki, choć silnie krwawi. Cvi-1 
nik ostatecznie poddaje się. 2) Armin i 
Varsovia, (70,6 kg.) b je na punkty Un-I 
szlich-ta. YMCA. Walka zaczyna się I 
w niebywałem tempie, które stopniu-' 
wo ustępuje miejsca systema tycznemu 
unikaniu walki.

Waga pólśrednia. 1) Birencwajg. 
I Makabi (63,5 kg.) — bije na punk-tv w 
3 rundach Mariańskiego AZS., (65,1 
kg.). Birencwajg. należący do czoło
wych zawodników warszawskich, pa
nuje nad sytuacją, i wyraźnie wygry
wa. Początkujący Mac ański broni się 
jednak odważnie. 2) Zygmunt. Prażan
ka (61,3 kg.) bije przez podanie Turo- 
wera. Makabi (60,5 kg.). Turower nie1

Ruud (Norwegia, wicemistrz skoków olimpijskich, odznaczał się w St. 
Moritz bezkonkurencyjną ’ nonszalancją, której próbkę podaie nasz karyka

turzysta, Schillinger.

- hrafić 'gdzie trzeba,- i dłatego-jego prze- 
ciwn k Szyplicyn przez trży rufldy ti- 
.trzymuje się na nogach, zdobywając 

..-t-się-mejednokLOtnie.na atąkjL .Wygry
wa na punkty Czaplicki AZS.

Waga polśraduA. Reutt zostaje uii- 
/strzem, zwyciężając -przez - poddanie' 
się.Zygmunta', • ,

Waga źrcdala. Armin, Varsovią, zo- 
’ staje mistrzem wobec nfesfawićnią-,s1ę

Kubickiego, (Skra).
' Waga półc*ężka. Mistrzem zostaje 
Cęndrowski. Varsovia, wobec uiesta- 
wieifa się przeciwnika.

Waga cicżfca. Mistrzem jest Finn, 
który w spotkaniu -towarzyskiem poza 
programem ' uzyskuje nierozegraną z 
Cendrowskim. Wynik tej walki-budzi 
najpoważniejsze wątpliwości., /wobec 
wyraźnej przewagi Filipa w ataku.i

Tym sposobem, przy 37 startujących 
zawodnikach. Varsovia zdobyłaś aż 
trzy mistrzostwa, przyczetn jednak’ 
wszystkie trzy były bez wąlki .fk 
nale. Dwa tytuły zdobył 'AZS>Lpo 
jednym YMCA i Makabi. > <

M!strzo«twa boksershe Wnaa odby- 
ly sję w dn. 25 i 26 lutego.

W zawodach wzięło i)dziął zgórą 20 
zawodników. reprezentujących 7 to»a- 
rzystw sportowych. • ■

Finały rozegrane dnia 26 lutego-Oft* 
ly następujące rezultaty: :'

■ W. koguta: zwyciężył Stątkięwicź 
(Rob. KI, Sp. Siła) uzyskując nieznacz
ną przewagę nad Pilnikiem (AZS). W. 
piórkowa: mistrzostwo zdobył Łufcrnin 
(AZS). Tytuł mistrza przypRlł w udzia 
le Kłonkowskiemu (AZS). W. pólśred-

PIERWSZY START PIŁKARZY
Mecze drużyn ligowych w przededniu rozgrywek mistrzowskich

Zarząd Warszawskiego Okręgowego 
Związku Gier Sportowych, uznając zna 
ozenie sizczypiorniaka i palanta pol
skiego. postanowił zorga-nizować te 
gry w oddzielnych sekcjach, przewod
nictwo których zostanie powierzone 
PP. Ciszewskiemu i Wardasowi.

ŁÓDŹ. W niedzielę 26 lutego odbyła skim stosunku. gdvź Polonia miała od 
się inauguracja sezonu piłkarskiego, początku do końca zawodów zdecvdo- 
Turyści zwyciężyli drużynę W. K. S-u wana przewagę. Śliski teren utrudniał 
5:2. zaś Ł. K. S. drużynę Orkanu 2:0. jednak grę, poza tern doskonała ohr-o-na 
Oba spotkania stały na bardzo niskim | Varsovii z Kaczanowskim na czele pa- 
poziomie. Dla Turystów bramki zdo-i raliżowala wszelkie akcie przeciwnika, 
byli: Bałćzewski 3. Blaszczyńskl i A-l Bramki zdobyli: Seichter (d. gracz kra- 
laszewski H po jednej. Zawodami kie- I kowski) i Puchniarz. Zawody prowadził 
rował p. Marczewski. Drużyny łódź-1 bardzo dobrze p. Krukowski.
kie dalekie są od formy zeszłorocznej, i Legja obrała sobie -za przeciwnika 

WARSZAWA. Ubiegła niedziela sta-i Bankochbę. Obie drużyny wystąpiły w 
la pod znakiem piłki nożne!. Tyrn razem pełnych składach. Do przerwy zaznaczy 
wszystkie trzy drużyny ligowe rozpo-lła się tylko nieznaczna przewaga Legji, 
Gzęły-już:swój- Sezon. Zawódy -nie przy- ! która uzyskuje dwie bramki przez Na- 
uiosły żaduych iiiespodzianck. I wrota i Ciszewskiego. Po przerwie Le-

n Polonia, rozpoczęła swóf sezon rtie-1 gja opanowala’zupełole boisko. Owocem 
czem z Varsovia, przyczem w Polonii I lei przewagi było dalsze 7 bramek, strze 
z pierwszej drużyny gnali jedynie Kisie-1 lone przez Wójcka (1). Lankę (3) i 
liński. Stefan Loth. BuJanow. Nowlkow I Nawrota (3). Sędziował doskonale p. 
i Puchniarz. Varsovia -wystawiła rów-1 Glmkin, Warto zaznaczyć, że w bar- 
nież -mocno rezerwowy skład. Zawody, wach Legji grali: Strycharz z Crncovli 
trwające 2 razy po 30 minut, przyniosły ; (na pomocy) i Cichecki z L. K. S.-u (na 
mistrzów i stolicy zwycięstwo w stosun-; lewem skrzydle),
ku 2:0 (2:0). Zwycięstwo w zbyt ni-. Trzecia drużyna ligowa — Warsza-

Śliwki teren utrudniał

; wianka — rozegrała mecz w Agrykoli z
I robotniczą Gwiazda, przyc.ze.in biało

Wynik cyfrowo za wysoki, tak zna
cznej przewagi bowiem Warta nie 
miała. Nieudolny bramkarz Legii po
nosi w pierwszym rzędzie winę wiel
kiej porażki. Do przerwy Legja dziel
nic się trzymała,, wielokrotnie atako- 
wałn pod bramką, jednak Warty ata
ki się załamywały. Warta pełnej for
my jeszcze -nie uzyskała. Brak Przy
bysza odczuwa się w ataku. Stalińskt 
bez treningu po 20 min. gry był zti- 

.pełnie „wypompowany" i motorem 
ataku nie był. Dobrym był Moskal 
na prawem śkrżydłe; nadaje “Się na to' 
stanowisko. U Legji na wysokości za
dania stała jedynie obrona. Bramki 
uzyskali: Rochowicz 3. Szerfke II — 
2. Stallński 2, Spojda i Moskal po 1. 
dla legii: Chmielewski 1 Sroczyński. 
Sędzia p. Brzeziński.
Warta I. B. — Olimpia 4:1. Mecz piłki 
nożhej. Gra ospała. Fomowicz sprze- 
n ewierzył się bramce swej pierwszej 
drużyny i zagrał rym razem «a pozy-

""m*?’?.’

K S Warta, we wszystkich bowjcin 
kategoriach zdobyli oni zaszczytne /i * 
tuiy i tak: w wadze muszej: Stępniak, 
w koguciej: Glon., w piórkowej. Ka- 
raśtoewicz, w lekk.cj: Majcbrzydki, w 
półśredniej: Arski. w średniej: Ertman- 
ski* w półciężkiej: Wiśniewski. Boks 
w Ppśńanlu z każdym rokiem robi co- 
raz ^większe postępy, w 
zawodach wzęlo udzał 35 wyrobio
nych zawodników z klubów A. Z. =v, 
H. C.'R. linia. Warta. . .
■ Organizacja natomiast poważnie 
szwankowała, a takie wypadki, aby np. 
ckswy- zawodnik był sędzią na punk
ty (ArskH lub z powodu dciekui ringu 
obaj'zawodnicy wypadli z.- niego — w 
przyszłości absolutnie me powmnj 
mieć rilie-jśca. •

Zawody, bokserskie o mhtrzostwo 
województwa łódzkiego, rozegranę w 
dniu \ dzisiejszym, przyniosły tytuły 
misirioW.- następującym zawodnikom: 
W. • tłwsw: Wajerowicz (Kraschen- 
derj. W:kogucia: Chmielewski (SpkoD. 
W. piórkowa: Grydz (Sokół). W. lek
ka: SeWyniak (Sokół). W. połśred- 
nia: (Union). W. średnia: Cer-
łćh AMgbchendcr). ■

Artąr ijlgrcBbwąkL.zmaknrtiity obroń- 
ęk Mubii Turystów, wstąpił w ufa. ty- 
jgodmtł; w związek małżeński z p. Zo-

„Przeglądu Sportowego'* 
‘Śe młodej parze serdeczne' żyęMm’a.

Koaarzgwakl (Union), zdy- 
skWjiliiWiwatty przez Polski Związek 
Bokserski za niesubordynację wzglę
dem kierownika kursu olimpijskiego w 
Poznaniu pi por. Kazimierza Laskow
skiego na j przeciąg sześciu nileąlęęy. 
licząc od Nowego Roku — weźmie u- 
dzial w mistrzostwach bokserskich 
Polski, albowiem na skutek pKHesm 
łódzkich władz pięściarskich, dyskwa- t 
lifikacja ta została skrócona do dnia 15 
marca. ..; .

Hęrt*ątrę’cłi. znakomity napastnik L. 
T. S. G., który w ub., sezonie Miyste- 
pował w barwach Toruńskiego K. S.. 
pądptsał pono zgłoszenie da Klubu Tu
rystów. Wiadomości, tej sprawdzić 
chwilowo nie- można, albowiem Ł. T. 
S. G. twierdzi, źc wspomniany gracz 
nic otrzymał zwolnienia, a Turyści z 
drugiej strony uzurpują sobie do niego 
prawa.

Broałsłąw Daazląar, .jeden z najlep
szych sędziów piłkarskich, opuszczą w . 
środę dnia 29 b. m. swe miasto rodzin
ne i przenosi-się na stałe dó Warsza
wy. gdzie obejmuje posadę. P, iDattzi- 
gier bronić będzie interesów klubu Tu
rystów w lidze piłkarskiej.

Erwin Stlbbe. bokserski mistrz Pol
ski wszystkich ,wag, nie- będzie, piQgl 
startować^ 1'928 .
roku, bowiem , fjrzećhddźlt me‘dąjyim 
ciężkie zapalenie pluć. Stlbbe, nąjwczc 
śnięj z końcem kwietnia u-każe się

wyższał on 73 p. p. pad każdym 
względem i był przez przeciąg całej 
gry panem boiska i gry. Drużyna woj
skowa była niedysponowana, grała 
chao-tyeaTiie i hezplanowo i nie przed
stawiała dla drużyny gospodarzy god
nego przeciwnika. Wynik 13:0.

K. S. 06 — Śląsk 4:0. Zawody po
wyższe rozegrano na stadionie w Kró- 
lewsk'ęj Hucie, toczyły się one .irzy 
decydującej przewądze K. S. 06 (Kato
wice), dla którego bramki uzyskali 
Christ 2,. Jakutek i Grossmann po jed
nej. ‘ /-

KRAKÓW. Cracovla —- Krowodrza 
3:2. Cracovia w składzie rezerwowym 
grata nieszczególnie. Bramki zdobyli 
Ptak. Se chter i samobójcza, dla Kro- znów w ringu. Ma on zam ar po osią- 
wodrzy —Chndoment i Struś II. Wisła j gnięciu dobrej formy wyzwać tegorocz

Legja 12:0. Wisła już teraz jest wjnego mistrza Polski. Do dnia 1 marca 
znakomitej formie zwłaszcza napad । Stlbbe zabawi w Łodzi, skąd Jedżie do 
funkcjonuje bez zarzutu. Bramki zdo- I Krakowa, jadzie odbj'wa svt-ą powln- 
byli Rcyman III (5). Reyman I (4), 2c- i ność wojskową. Stlbbe rozpoczął już 
lazuy (2) i Czulak (1). . ‘lekkie treningi.

cii lewego łącznika.
’ boisku był Wielgusiak

Najlepszym na 
na środku po-Walne zgromadzeniaM i» i vivi» j vij. V» I iLZUU łI W |Jl ZCCl^iL‘11 - T' 

. - . . , „ stwie do Barkochby trzymała się dziel- '.akterze raczej tren ligowym wykaza-
iy^*e ze®,an'® nowego P. 0.147 towarzystw miało zgodny i owocny 1 nie, atakując często (zwłaszcza w dru-l v zgranie Unjl, która choć gra- 

“ ........ ---------- - ‘giej połowie). Do przerwy Warszawian!Ji,c 'Y 10-kę potrafiła uzyskać ładne.
—Blai,, ka przeważała zdohvwaiac 3 bramki i I zwycięstwo. Sędzia p. Wojciechowski ,---------r-.-"-----,u wjuumcu przystąpiono ao spra-

. _ ....... Molicki lnie tracąc md - ««aby. przewodu cząccgo prof. Albrychta Po wy sprzedaży trybun wioślarskich Pol .
, .. , , . ,B IVU.IIU..I ziituuiin. poi onsznrnveh «nr.-iwnzdmiinph mlnnlń.,-L-L ,..».. 7 -r ,___ ■____ .

dalej wybrani zostali pp.: Lorek, itrz. I Gwiazdą stawia zacięty opór. W tej po-I Pogoń 
Zyssman. Bluszcz, Bednarski, Wy-,łowię Warszawianka, w którei 
przycki i Snukeł. którzy między sobą .............
podzielą funkcje dalszych członków za
rządu.

W skład wydziału gier i dyscypliny 
weszli pp.: Wolski ja'ko -przewodniczą
cy. Landsmann, Lcs:ak, Wiprzyński, 
Binkiewicz, Kempner i Lichtenstein. 
Jako delegatów na walne zebranie P. 
Z. P. N. wybrano pp.: Lwowskiego, 
Bukowskiego i Markowicza.

I czarni wystąpili bez Szenajcha I Luksem
burga. Gwiazda zaś wystawiła również

i 2 rezerwowych. Gwiazda w przeciwień 
I stw' ' " ’

mocy Warty. Sędziował p. Kon.ec»ny.
Unja — Sparta 7:3. Zawody o cha- Nasz notatnik

; _ -Lr—TT*—T , w.*• wi । u IUWUI4JJIW uiiaiu ŁKUuiij । uwuuny •
N-u. które odbyło się w ub, ńie- przebieg. Wybory do zarządu związku | 

dzielę, śmiało może być postawione za dały następujący wynik: prezes —Dlul, 
wzór dla innych okręgów. Trwało krót wiceprezesi — dr. .ientvs i dr. Molicki, 
ko i nacechowane było zgodą i harmo- ' ' ' ' ' •
nią. Przyczynił się do tego niemało 
przewodniczący p. Broniąrz, który za
apelował do zebranych, by mając tyl
ko dobro sportu na względzie, prze
kreślili wszystkie wzajemne urazy. 
Wybór nowego zarządu poszedł prze
to gładko. Weszli do niego zarówno

puimniu uzyssac laone । Byógosklęgo_ Tow, 1 mowych — -p. Jankowsk’.
Sędzia p. Wojciechowski “-oślirsklego wybrało jednogłośnie na I Po wyborach przystąpiono Oo spra- 
i * 1 inrvnvvnnn nynnnrrn nmt Dn । ..... J—...... A__ «____ * ». < . « .

przedstawiciele b. P. O. Z. P. N-u jako- 
też b. ligi okręgowej. Wybory dały wy 
nbki następujące: prezes p. Donat (nie- 
stowarzyszony), wiceprezesi PP. Sjar- 
ty (Posnania) i Witkowski (Pogoń), se 
kretarz p. Kaźmierczak (Unia) skarb
nik p. Bielewicz (Warta) przew, W. 
G. i D. p. Przybylski (H. Ć. P.).'człon
kowie wydziału pp. Marcinkowski 
(Sparta), Slebioda (Adnrra), Bucboń 
(Stella — Gniezno). Rybarczyk (War
ta). ławnicy Marcinkowski (Posnania), 
Kielmiński (Olimpia), kapitan związko
wy p. Brzeziński (niestow.).

Walne zgromadzenie wii. okr. Zw. 
piłkarskiego wybrało nowy zarząd.

Prezes — p. Szweykowski (dyr. Ban
ku Gosp. Kraj), wiceprezes p. Dowbor, 
sekretarz — kpt. Kawalec, skarbnik — 
P. Malinowski, kapitan sportowy — mjr. 
Lepkowski, członkowie zarządu p.p. I- 
wanter i por. Ostrowski.

Sekcja kolarska L. K. S. Pogoń we 
Lwowie wybrała zarząd na rok 1928 
w następującym składzie: prezes Artur 
Lang, wiceprezesi prof. R. Wacek (za
wody), mjr. Franiek (turyst). sekr. Ma 
jewśki. skarbnik Pakosz, gospod, Kur- 
letto, kpt. sport. Jgnatowicz, czśonk. 
zarz. Butent. Unger, Sieńkowski, Gd- 
tli-tiger.

Sekcja liczy 150 członków, w czem 
45 zawodników, 22 licencjowatiych, 
którzy startowali w 25 Biegach Izdo- 
bli 61 żetonów na 90 możliwych do 
zdobycia. W swem łonie’ ma sekcja 
olimpijczyka Fróssa. który zdobył $1 
100 kim. biegu dookoła Krakowa 1-szÓ 
miejsce. Fróss służy, obecnie w w°i* 

' sku. '
Podokrąg Bielsko wciełaao do S. Z. 

Ó. P. N. Wczoraj odbyło się w Biel
sku likwidacyjne zcbrąnle dawnego 
podokręgu, naleźącęgó do krąłiowskie-

• Z. O. P. N. i konstytucyjne M 
dzenie podokręgti P. Z. P. N. Podokrąg 
Bielsko przydzielony został przez cen
tralne władze piłkarskie autono
miczny podokręg do S. Z. O. P, N.

Konstytucyjne zgromadzenie dokona 
ło podziału klubów na klasy,- przyczetn 
tak klasa A. B jako też i C liczyć będą 
po siedem klubów.

Konstytucyjne zgromadzenie Kielec
kiego Związku Okręgowego piłki «cż- 
Bej. odbyte w Sosnowcu przy udziale

,. M „ -.... 7, ".vróż- dzo ostra. Siły mniej więcej r.
mh się Hasselbusch i Korngold — zdo-i wynik odpowiadający przebiegowi gry 
bj w a dalsze trzy bramki. Tracąc rów-iH. C. P. iest dobrze zgrany i w m-i- 
noczesnie jedną. Łupem bramkowym po I strzostwach okręgowych może ode- 
dziehli się: Jiing (3). Zwierz II. Hassel-1 grać poważną rolę. Bramki zdobvli: 
bnsch i Bibrych Honorowa bramkę dla dla Pogoni Zachclnł 2. Banaszkiewicz. 
pokonanych zdobył Lerner II. Sędzio- Pawląk I Smiglak po 1; dla H.C.P.: 
hornius ' 'Tv1* , . , „ I JaKodzIński 3. Biegański 2. Sędzia p.

POZNAN. Warta — Legja 10:2. Nawrock’
Warta wystąpiła, bez Fontowicza] GÓRNY ŚLĄSK. I. F. C. miał 
i Przybysza, ze Stalińskim od pauzy, jeden ze ze swvc|i dobrych dif prze-

, obszernych sprawozdaniach członków skittnu Z. T. W. i budowy własnego 
— H. Cegielski 5:5. Gra bar- zarządu przystąpiono do tajnych wy- »------1 ■-------- ------- ------- 'gmachu reprezentacyjnego. W obu wy-. , , • . ’ . * -------- ---------» cyi V4.VIMUVJ JHCKU, « UUU W\ •

równe, borow, które dały następujący wymk: padkach walne zebranie dato zarządo
wi gry prezes — p. Maciejewski, wiceprezes— wi wolną rękę.

p. Musiał. sekretarz — dyr. Źewicki,
zastępca — p. Borys, skarbnik — dyr. 
Gulcz. naczelnik B. T. W. — p. Brze
ziński. gospodarz administracyjny —p. 
W. Gaca, gospodarz taboru — p. Dm- 
kowski, radni — pp. Czajkowski, dr. 
Siemiątkowski, dr. Jackowski, klerow- 
nk sekcji pływackiej — dr. Siemiąt
kowski. kierownik sekcji sportów zi-

Warta (Poznań) pokonała w Gnieź
nie miejscową Stellę 7:1. Stella, treno
wana przez Spojdę, wykazała znacz-41 
ny wzrost klasy.

T. K. S. będzie najbliższym przeciw
nik em Warty w Poznatfu. poczcm w 
następną niedzielę (11 marca) ..Zieloni" - 
wyjeżdżają do Katowic na- mecz z tam- • 
tciszą Pogonią.

Turnie! piłki siatkowe! Warszawa-Łódź
Zorganizowane w ubiegłą sobotę i! 

niedzielę spotkania piłki siatkowej z 
udziałem drużyn łódzkich męskich i 
żeńskich, były naprawdę ucztą sporto
wą dla zgromadzonej publiczności i 
licznych drużyn grających.

Gra pokazana przez łodzian zarów
no panów jak i pań. a obf.tująca w 
cały szereg ładnych i skutecznych 
kombinacyj. przewyższa znacznie pro
stotę graczy warszawskich. Ponadto 
gracze łódzcy posiadają -większą ru- 
lynę meczową i lepsze opanowanie 
techniczne piłki.

Gorzej za to przedstawia się strona 
zachowania się gości na boisku.

Rozegrane mecze dały następujące 
wyniki:
U At Z-.S' r 30:13. W
barwach A. Z. S. wystąpił po raz 
pierwszy Piirschell. Sędzia p. Kon-

Y. M. C. A. (Łódź) - Y. M C A. 
(WgrMgwa) 29:20. Spotkanie ‘najłep- 
«itych bodajże zespołów miast było 
jedną c najciekawszych i najładniej
szych gier dotychczas widzianych w 
Warszawie Łodzianie, posiadając w 
swych szeregach Welnica. Wachow- 
słlego i Chłodzhisiklego. przeprowa- 
dzaU W pierwszej Hnji wspaniałe kom- 
1)11130¼. któremi szachowali całkowi
cie prseciwnilka.

NajIepMym na boisku, przewyższa-

(ł-odź) — Konopnicka I Wygraną swą zawdzięcza Polonia wię 
27:24. Dwie drużyny, stanowiące naj- kszej ilości strzałów i lepszej obronie 
wj zszą klasę szkolną Warszawy i Ło-| ściętych ipilek. Sędzia p. Adamowicz, 
dzi, zademonstrowały grę prym tyw-l Drugi dzień o wiele obfitszy progra- 
ną. pozbawioną kombinacji i obliczoną mowo, wniósł do sali Rontalera szer- 
calkowicic na zdobycie punktu. Wy-lmierkę. Zostało bowiem rozegrane 
'J-.n Poszczególnych grach 12:15. | spotkanie pomiędzy drużynami gimn. 
lo:9. Sędz.a p. Matcrski. | im. Kopem ka i Polonii* Żawody pro-

„ ... . I wadzono systemem punktącyjnym przy ।
Wl,?—* m,,• . "°Pwn*ks (Łódź) niosły zwycięstwo Polonii w stosuińpi 

„2:20. Dwie drużyny „longinusów".19:0. Z gościj^yróżnili się: Gaidziński

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Pneg^du Sgort9wegq,, 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie ustala)

P. D. Mark.. Częstochowa. Za arty
kuł dziękujemy — korzystamy. Prosi
my tylko aby na przyszłość „kilka 
silów" rtie przekraczało 30 — 40 wier
szy druku.

P. Ul. B|.. Dąbrową Górn, Ze spra
wozdania korzystamy — dziękujemy. 
Prosimy o nas nie zapominać.

P. Stan. Kow„ Nowogródek. Dzię
kujemy za słowa uznania. O zdjęcie 
prosimy. Musi być wyraźne i kontra
stowe. na czarnem tle.

P. T. Bar., Kraków. Bieg złożony 
składa się z dwu części: biegu 18 klin, 
i skoku. Tytko część zawodników 
os:emnastki olimpijskiej brała udział 
wybiegu złożonym. Czas Bronka Cze
cha. kwalifikował go na czternaste 
miejsce w klasyfikacji ogólnej, a na 
Piąte w biegu złożonym, gdyż wielu 
zawodników lepszych od ftlcgo star
towało jedynie w 18-tce indywidualnej. 
Wskutek swego wyniku w skokach

iącytn o klasę pozostałych graczy był 
Weln'c. gracz niezwykle utalentowany. 
Y. M.^C. A. warszawska pomimo ład
nej grY nie mogła osiągnąć korzystne
go wyniku, chociaż pierwszą partię 
wygrała 15:14. Tu należy podkreślić, 
by wljfcej już nic powtarzały się te 
nieprzyzwoite targi i kontrole wyso
kości siatki, stale przeprowadzane, -.... .
przez łodzian. Kto przyjeżdża grać, po-1 Czech spadl w kombinacji na miejsce 
winien znać przedtem dokładnie wa-, dziesiąte.
ruiiki, gry. r ** "

zek lekkoatletyczni, Wjejęka lL Ul, 
15-00. Kolo godziny, & wlećzóreta., ;

P. A. G.. KMowleę. W którym.dniu 
nastąpi wyjazd lęldcoątlćtów do; ĄW' 
sterdanju, — narazie n|e ustalono. D|a 
sympatyków sportu będzie prawdopo
dobnie zorganizowana specjalna wy
cieczka. Ścisła data będzie podana w 
odpowiednim czasie.
„ R .st Str? uękcja nare. A. Z. S., 

DHAtifemy i dziękujemy. .
„Uw . Kraków. Umieścilibyśmy 

chętnie, ale wiersz n'e odpowiada sta
wianym przez nas wymaganiom arty- 
gtycz—Ti. F

P. Br. Sol».. Słggęą, SmiMrhtii, 
Oczyw.scic, bardzo prosimy i czeka
my.

P. Stan. Raca., Wlźatowlęc j WŁ 
Zel.. Zugorów. Przekazaliśmy admini
stracji <fo ząlatwlcrtla. ’

P. F. Groch,. Łomża. Klisz mimo naj* 
szczerszej chęol nie możemy przesiać 
ze względów technicznych. Na prge- 
<lru-k 3«tor ,.L. O 11 'wart—P. M. Grow.. Warszawa. Polski zwią 1 jemnośrią. » . M się z p.zy.,

R. K. G. S. „Zagłębie" -w Dąbrowie = 
Górniczej posiądą na rok 1928 władze 
następujące; prezes — Wfad; Wolski ' 
Wicepr. — St. Pękalsito/sekr. -’ M.' 
Bluszcz, skarbu — A. Modr-zejowsk'. 
Instruktor sport. — L. Stankiewicz, le
karz -- dr. S. Mitclman, członkowie 
zat^ądu - J. Kołodziejski 1- J. Dudzlii-,. 
skl. Kierownlikiem śekdjl pito HOźnel 
m anowano p. W. Wolskiego, gospo
darzem -- p. St. Pękalskiego, 

mcznę- KrakdwżI sprawiły, że ruch nar- ? 
digrski. rozwijii s’ę. dńiwnie w klerup- H 

iku lurysiyczuiym, a. lite.-zawodniczym. H 
; t. m. u. a. IŁOM) — rowu ‘/J
Mecz ten przyniósł rozczarowanie pur 
blicpnoścl. która Była pewna wygra-

• ' ' ■ • • . «wanego i w Tatry, łecr w t»lt do-

•t zachodnie i Rąricle, Gorce, pasmo 
;’ Przcdbablogorskie i ofcoPce Krakowa

(świeżo „odkryty" Ojców). Działał- - ' 
; nose propagandowa wzrasta z rotai ńa j 

rnk, czego dqwodem liczne! kursy, od-; I 
bywane w Kr-ynicy. Zakopanem, kab-k' 

w Krakowie. Kursy 'ostatnfe (gru-l.^ 
dziuń 1027): 'stftgM narc. A. Ż. S. w:-1' 
Zakopanem .śiiaiy 60 ntcestnfkM^^ 
T. T. N. w Krynicy - 50:. Kursy^Ai-iZ.
S. w Krakowje 30 uczestników- 
. Na tgtaM^Maiflmiakr'^ 
istnięja następufgcc slitileisie^tfkrajft’ ‘T 
skie tow, sportowe: Ukralna -T Lwdw,' 
Berkut — Przemyśl. Skala wBtryJi -J 
Sian — Jarosław. ■ Bujtur — StaKtala- . 
wów. PodWa - Tarnopol, Prpf^R 

Jaworów. Pld^lria —* 
Drahafaypz, Ropnyk Borysław, Lew 
~ .Sanąfc Czajka - Kałasz. Sokił - . ? 
Kołomyja.

P. Z. N. po OflmpMaiu 
wysłać najlepszych zawodników na mi 
SfrzostWa Niemiec do Feldbcrgu, a na
stępnie Bronka Czecha 1 Szostaka' nW 
aa wody do Hołpiekołleu w Norwagjl.

i Matuszewski, z miejscowych Adam
ski i Skrobała.

W p lęe siatkowej Warszawa osląs 
grilla korzystniejsze wyniki wskutek 
poznania „tricków" łódzkich.’

A. Z. S. - Y. M. C. A. (Łódź) 7:M. 
Akademicy -wydróbawująd.fto.iśc poda
nia. spostrzeżone u .gości.-przegrywają 
w pierwszej pamtjj .13:15, a w drugiej 
4:15. Sędzia p. Kwast, .

Konopnicka — SzćtMlecka 2ó: 33. 
Rewanżowy mecz’ wygrywają jzaśfu-. 
żenie warszawianki. Sęjizia p. Adamom 
wicz. .. . '

Y. M. C. A. (ŁMŹ) PokMflaSOiZ^

neu swej faworytki. Nięstety. nicumier 
'jęfne wyzyskanie ustawienia drużyny 
łódzkiej przy siatćć Triźpriię jią. 
inyćh kośgulaąh 'dó ^źtnnr
knięcla dwu partyj zamjhst wygranej, 
wynikiem remisowym 23:33. Dogryw
ka: przynosi dwa cenne punkty go» 
ściom. ustalając w ten. sp6śób: wynik 
25:23. ‘ Sędzia p. Ćhrapnwicł!^

Należy tu podkreślić, nlenatułąhie za 
chowanie się publlcżnóżęi, a specjalnie 
pochodzącej z Łq4^’ która krzykami 
starała sję zdenerwować sędziego i 
graczy warszawskich. i 

1 Koperafk — gmn. Stnulga 39:13. 
Sędzia p. Tyszka, ■ . r <

Łodziapom najeży życzyć, by w przy 
szfyćh meczach wykami wiece) taktu 

'i wyrobienja osobistego.'':'’ 
i ł*w«dncb ptaiHMlnowych Ma. 
kabl rozgrpm ła Gzarnyęh 7;0, oraą 
Y. M. C. A. 5:2. Gwlaizda zupełnie nie
spodziewanie uległa warszawskiemu 
K. S. 2:5. Za to odniosła zdecydowane 
zwycięstwo nad Caarnyml w stpsun. 
ku 7:0. WresKjc W. K. S. Jeden «naj
lepszych zespołów ‘pirg-pongowyćh 
stolicy pobi. Barkochbę 6:1. ><
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PRZEGLAH SPORTOWYWr t

Stanowisko narciarstwa polskiego na Olimpiadzie
umlc^cntmy glos dyfite 

Siny jednego s pionierów narclar- 
szwa polskiego, ini. A. Schk’lego, 
jarego o,.:nja o udziale Polski na 
Oumpjądzie lako wyraz fachowca 
dopełnia w sposób wyrazisty poglą
dów osobistości oficjalnych, prze- 
mawiających na str. I-ej.

Mamy za sobą wielkie sportowe 
^nagania narodów w St. Moritz. 
Wszystkim znane są już wyniki na- 
szych narciarzy i hokeistów. Brakło 
szczęścia zarówno pierwszym jak i 
drugim.

Bronek Czech przy odrobinie 
szczęścia mógł zdobyć jedną z 
Pierwszych nagród w kombinacji, 
uclypy osiągnął on dwa skoki usta
ne długości około 50 m„ tak jak 
zawsze dotychczas skakał, oblicze
nia wskazują na 2—3 miejsce w mi- 
strzowstwie świata (zwycięzca 
uróttumsbraaten miał skok tylko 
41 i 52 m.!)

Wszelkie jednak rozważania na 
sposob: „coby“, „gdyby** nie są re
alne, a przemawiają tylko fakty.

Jak przedstawiają się wyniki Po- 
faków w świetle faktów? Jakim ó- 
Kazał się poziom narciarstwa pbl- 
ski ego w stosunku do innych naro
dów . Czy niepowodzenia były ko
nieczne, czy poza pechem inne oko- 
ncznosci nie złożyły się na poraź- 
KI?

Fakt jest, że czterech, bodaj że 
najlepszych zawodników polskich, 
złamało narty. Złamanie ;.ntyty 
przez Zaydla przypieczętowało wy 
nik patrolu wojskowego; łamie nar
ty znakomity Szostak w biegu 18 
khn., nie ustępujący Czechowi; 
zwycięzca w biegu na 50 km. w Za
kopanem, Wilczyński, z powodu zła 
manej narty biegu dystansowego 
nie może skończyć; nakoniec wielo
krotny mistrz Polski Krzeptowski I, 
doskonały w kombinacji, również 
łamie nartę, przyczem kaleczy się 
dotkliwie aż do utraty przytomno
ści, co mu w następstwie uniemo
żliwia startowanie w skokach.

’• Ce^podobncRo nic praytraflłd się 
nikomu z kilkunastu Innych narodo
wości. Nie ulega więc wątpliwości,

Pozycje zdobyte i stracone w walce 25-ciu narodów

że narty nasze były złe, aczkolwiek 
sprowadzone zostały z Norwegjl. 
Łamanie nart rozpoczęło się jesz
cze podczas treningów w Zakopa
nem. Czy nie możną było zabrać ze 
sobą pewnej ilości solidnych i mo
cnych nart choćby krajowych?

Coprawda biegi narciarskie w St. 
Moritz były bardzo trudne i odby
wały się w złych warunkach śnież
nych. Ale, czy zawsze pogoda mu
si sprzyjać podczas zawodów?.

■ Patrol polski składał się z dosko- 
nałydi zawodników, i należycie 
przygotowanych, więc możnif było 
się spodziewać lepszego wyniku. 
Jednak nie sprostaliśmy zadaniu, a 
głównie dlatego, że bieg nastręcza! 
ogromne trudności i prowadzony 
był w terenie wysokogórskim. By
ło do przewidzenia, że Szwajcarzy 
innego biegu nie urządzą.

W składzie naszego patrolu bra
kło dobrych zawodników, wyrobio 
nych w jeździe turystycznej. Wła
dze wojskowe nie chciały jednak 
wzmocnić oddziałku olimpijskiego

przez powołanie na ćwiczenia dolkowatym na wysokości 1000-1300 
ośrodka w Zakopanem kilkji zn i- im/^mczascm samo St. Moritz jest 
nych zawodników, byłych Wojsko-1 położone na wysokości około 1800 
wycli, wyrobionych w jeździe tn-jm.. a bieg prowadził jeszcze tysiąc 
rystycznej — jakoby z powodu, źe metrów wyżej. Nic więc dziwnego, 
powoływania z rezerwy sprzeczne!że nieprzyzwyczajonym do rozrze- 
były z regulaminem. Jest faktem, dzonego powietrza płucom naszych 
że patrol niejednej narodowości za- żołnierzy zabrakło tchu. To wszyst 
wierał w swoim składzie niejedne- ko można było przewidzieć i choć- 
go „rezerwistę". W patrolu czeskim by przez 2 tygodnie prowadzić tre- 
dowódcą był słynny zawodnik O. ningi w górach. Coprawda brakło
Nemecky, który w kilka dni później 
startował w biegu 18 km.

Poza tem patrol nasz zaprawiał 
się w Zakopanem w terenie pagór-

w stvczniu większej ilości śniegu 
w Tatrach, jednak trening nie pole
ga jedynie na jeździe na nartach.

Również bolesne było dla nas

Zawody aarclarakie

Zakopane w tej cli-wili żyje pełnem źy 
terem narciarskiem, przykryte pot metro
wą warstwą wspaniałego śniegu przy 
temperaturze, dochodzącej do 25 sL 
mrozu!

Wspaniale słoneczne dni sprzyjają Im 
frezom narciarskim, których program 
rozszerza sę w stosunku wprost pro- 
porcjonatnym do ilości śniegu i mrozu.

Dn. 25 i 26 lutego powiatowy urząd 
wych. fizycznego i przysp. wojsk, zor
ganizował w Zakopanem zawody od
działów przysposobienia wojskowego.

W sobotę 25-go odbył się bieg 18 
kim. i sztafety 10 kim. (4x2.5 kim.) Tra 
sa biegu 18 kim. szła, dwoma okrążenia- 
mt z Lipek do MałeĘŁąikl, popod Regle 
i z powrotem- na Lrpkt •• -

Startowało 25 zawodników, iz tych 7 
poza konkursem. Bieg ukończyło 17.

Wyniki są następujące: 1) Motyka 
Jułjan (Sok.) 1 g. 23 m. 16.5 sek.. 2) Mi- 
cbatski St. (Strzel) 1:30.16. 3) Koprow
ski Zdz. (Strzel.) 1:33.05. 4) Źyitkowicz 
Juli. (Strzd) 1:33.36.5. 5) Jarosz St. (Szk 
wieczorowa) 1:34.06,5. 6) Kwiatkowski 
Leop. (Sz. przem.) 1:41.06.

Poza konkursem :“Mófyka ’Żd!ziśl.';r(S.' 
N. P. T. T.) 1:24.135, Motyka St (S. N. 
P. T. T.) 1:26.15.5.

W begu rozstawnym 4x2.5 kim.; 
którego trasa prowadziła z Lipek (ca
ły czas drogami) pod Regle do Białego 
S z powrotem na Lipki startowało pięć 
sztafet: 1) sztafeta Związku strzel. — 
50 m. 18 sek.. 2) Szkoła przem. drzewn. 
— 50 min. 34 sek, 3) Szkoła praem. dnz. 
52 mim 9 sek.

Dn. 26 lutego odbyły się przy wspa
niałych warunkach śnieżnych i atmosfe 

, ryczmych skoki na Krokwi:
V I) Rozmus Al. (Wista) 51 1 56 m., 2) 

Cukier Er. (Sokół) 49 i 53, 3) Szostak 
K. (S. N. P. T. T.) 32 i 36 nu 4) Moty
ka Juk (Sok.) 30 i 35.

Motyka St.potłukł się. dotkliwie, tak, 
ia. musiano go odwieźć do szpj itała.

Zawody narciarski* o n»*strzostwo 
Polski odbędą się w Zakopanem dnia 
15—15 marca, a n'e jak proponowa
no poprzedn o dnia 1 — 4 marca. Jeśli 
warunki śniegowe nie pozwoliłyby na 
rozegranie zawodów w Zakopanem, u- 
rządzone one zostaną na Hali Gąsieni
cowej.

NIEMCY NA OLIMPJADZIE
wystawili bodaj najliczniejszą drużynę-i spodziewali się generalnych zwycięstw. Finał walk dal im jednak tylko jedno trzecie miejsce!, zn. 4 punkty

Panorama walk olimpijskich
Jak walczyli narciarze w biegu 50 kim. 18 kim. i patrolowym

Mimo wszystkie niesprzyjające 
okoliczności bieg 50-cio k lomeirowy 
byt prawdziwie piękny. W takiej kon
kurencji nawet najdalsze miejsce było 
sukcesem, przyczem wyszły w niej na 
jaw wszystkie wartości zawodu ków. 
Widzieliśmy z uznanem. jak do o- 
■statka pracowali Norwedzy. Aczkol
wiek wiele mówiono o dwuletnim 
treningu Szwedów, to jednak mi
mo ich zupełnego zwycięstwa nikt nie 
powie, że są oni lepsi od swych sąsia
dów lub że hegemonię Norwegji w nar 
ciarstwie definitywnie złamał. N’e bez 
pewnej racji bowiem są przypuszcze
nia, że wynalazcy smarów w tym wy
padku bodaj „przesmarowali".

Po Norwegach — rzecz napozór dzi
wną — trzeba powiedzieć kilka słów 
ó Japończykach,. nie 'dlategó żeby o- 
siągnęli zaszczytne wyniki o nieprze- 

, ciętnej wartości sportowej, lecz że zdo 
byli się na czyn, przechodzący prawie 
ich siły.

Na kilku odcinkach widzieliśmy dziel
nych synów kraju wschodzącego 
słońca pracujących z zaparciem do o- 
statka. Wzruszał powszechnie widok 
tych małych figurek, tak małych, że z 
obawą szukało się na nich tych kilku 
kilogramów, jakie dystansowiec traci 
w biegu. A jednak wolaki upór jakie 
cechowały ich bieg w 50 olimpijskiej 
byt tem, co świadczy o charakterze 
Narodu.

I jeśli dla nas samych sport ma być 
także szkołą charakteru, to tu w tym 
biegu daliśmy dowód, że i my potrafi
my zdobyć się na wysiłek woli i uporu 
i dowód ten przemówił tu donośnie.

Jakże wymowny jest fakt, że na 42 
startujących tylko 30 dochodzi do mety, 
że nieraz cała czwórka startujących z 
jednego narodu zdejmował, numery na 
szlaku i rezygnowała z najbrdziej ho
norowego obowiązku, jakim jest ukoń
czenie biegu na takich zawodach.

Podczas biegu stałem kolejno w pię
ciu rozmaitych punktach jego trasy. 
Mordercza walka zawodników z
hamującym ich posuwanie się 
giem graniczyła z rozpaczą.
rzyć się chcialo, że

W.e- 
tych

śreiegaęh, zaścielających teren biegu na 
wysokościach ponad 2000 m.. człowiek 
posuwający; się na nartach ma tak q- 
gromne trudności.

Takim był pamiętmy maraton nar- 
cierski na igrzyskach II OPmpiady zi
mowej w St. Moritz.

Porażka Norwegów w „mararonie" 
narciarskim wywołała, zrozumiałą sen

niepowodzenie Bronka Czecha w! 
skokach. Młodziutki ten zawodnik 
przed decydującą rozgrywką był 
silnie podniecony i zdenerwowany 
już na dzień naprzód. Nie dziwota 
więc, źe miał pierwszy skok z upad 
kiem, choć tej zimy kilkadziesiąt ra
zy skakał na różnych skoczniach 
bez upadku. Podziwiać należy, że 
zdobył się on jeszcze na drugi skok 
stojący. Od tego momentu załamał, 
się on psychicznie do tego stopnia, 
że w następnym konkursie sko
ków, jak również podczas skoków, 
w Pontresina wszystkie skoki miai 
już z upadkiem.

Pomimo wszystko występ pol
skich narciarzy można nazwać udat 
nym. W biegu 18 km Bronek przez 
swój wynik zadokumentował, żo 
naży do extra-klasy środkowo-eu- 
ropejskiej. Najlepszy z Niemców, 
Bock miał tylko o 2 sek. lepszy, 
czas; znakomici Czesi Donth i No- 
vak — tylko o 1 m. — 1 i pół m. 
Jednocześnie zdystansował Bronek 
takie sławy, jak: O. Nemecky i 
Wende (Czechosłowacja) Panmgar- 
ten (mistrz Austrji), Muller (Niem
cy). Rubi (Szwajc.).

Po sukcesie Bronka najważniej
szą zdobyczą sportu polskiego jest 
wynik Krzeptowskiego w biegu 50 
km., który został pobity li tylko 
przez trzech zawodników środko- 
wo-europejskich: Niemców Wahla 
i Bauera i Czecha J. Nemecky‘ego.

Trzecim sukcesem naszym to 
10-te miejsce B. Czecha w kombi
nacji. Poza tem osiągnęli Polacy, 
jeszcze bardzo dobre wyniki, któ- 
remi są: czasy J. Bujaka w obydwu 
biegach i noty w konkursie skoków 
Sieczki i Rozmusa. Pierwszy z nicli 
był 23-im z 45-ciu startuiącvch i 
zdobył się na wspaniały SS^-rne- 
trowy skok; drugi — skakał dobrze 
zarówno w kombinacji, jak i we 
właściwym konkursie, a miał jeden 
skok 56½ m. z doskonałą notą.

Aleksander Schiele

Zawody hokejowe

apelacyjnej wyższości Szwedów, we-l Trudna trasa osiemnastki, wybrana 
In sportowców nic uznaje jednak ich-jakby specjalnie dla Szwajcarów, mia- 
przewagi nad ..królami" nart i. kto. ta swój punkt kulminacyjny w końco- 

Narctar- i wym zjeździe do mety. Tu zdawali eg- 
sportem, zamin narciarze ze sych umiejętności

wie. czy nie mają oni racj:. 
siwo bowiem jest ntetylko
jest i namką. 

Gdy więc
a mianowic e... chemią!

idealna przedolimpijska
technicznych.

.pogoda zaczęła $ię psuć, drużyna por-, 
weska nie zawahała s.ie sprowadzić
telegraficznie z odległej 
samego Thorkiifa Hanga, 
zwycięzcę z Chamous.
czeńszego narciarza świata.

Ojczyzny 
potrójnego

Oto, co opowiada -o swych wraże- 
n ach z tego zjazdu. jeden z korespon
dentów nemieckich. Bez użycia kija 
zjechał jeden jedyny narciarz Szwaj
car Lauener, równorzędną technikę jaz• , — . —-- -..O., . V .. Jd4

najdoswiad- dy terenowej wykazali: Szwajcarzy,

I, o ironio, jemu właśnie zawdzięcza
ją Norwegowie swą klęskę w p ęć- 
dziesiątce. Hang źle postawił diagnozę 
pogody ; zte wybrał smary. Był jed-

sację w świccie sportowym. Mimo bcz-lnak dla Norwegów wyrocznią

OSTATNIE NOWINY NARCIARSKIE
Podczas międzynarodowych zawo

dów narc'arjkich w Strbskiem Piesie, 
w b egu na 18-c:e kim. zwyciężył Ne
mecky (Czechosłowacja) w czasie 
1:16:39. Następne dwa miejsca zdo
byli dwaj Polacy. Bujak (1:18:3) i Ku
raś (1:20:25). podczas gdy Lankosz był 
szósty z czrsem 1:23:29. Szkoda, że 
na starcie nie było dwu najlepszych 
naszych biegaczy. B. Czecha i Szo
staka.

Zogg. Bussman; Niemcy: Neuner. Mul
ler. wreszcie Polacy.

Beznadziejnie zjeżdżali Szwedzi, a 
zwłaszcza triumfator 50-tki —Hedltind. 
Fmnowie brali kije pod siebie i galo
powali po nierównym, rzucającym śnie 
gu. Najszybciej jechali jednak... Nor
wedzy; cały niemal czas na kijach, 
omijali z nieprawdopodobną pewne- 

“''' 'j nierówności terenowe.st:‘l wszelk e nierówności terenowe. 
Ponadto rozegrane w Westerowie wybierali zawsze natkrórszą drogę I 

zawody przyniosły również Polakom I tu zadali największą klęskę znakom cie 
pewne stikcesv. Jak Więc p. Z:ętk e- {wyszkolonemu w terenach wysogór- 
wiczowa_ wj grała. 3 kim b eg pań w-skich narciarstwu środkowo-europej- 
czas e ld\ sztaieta polska zaięla w i skiemu. Nie tempem b'egu płaskiego 
/ in>" '0 drugie miejsce 11 ustępujemy jeszcze Norwegom, ale 
(-:10:3)) za zespołem Swazu. zlozo-1właśnie techniką zjazdu, może bardziej 
!!}!!! Irzec“ braci Nemeckych i prym tywną u Norwegów, ale nieskon- 
(-:10:0.). a w biesi’ 3 kim. Lankosz | czenie skuteczniejszą w efekcie końco-

kortem i Northern.
za Mehwaldem. Pur- wym — czasie.

A. 2. S. — Legia »:#. Pierwsza część 
meczu hokejowego między A. Z. S.-em. 
który wystąpił w pełnym składzie o- 
limpijskim (z wyjątkiem bramkarza), a' 
vicemistrzem Legja, zawwiaadata bar
dzo niską cyfrową przegrane czarno - 
zielonych. W pierwszej .tercji iedną 
bramkę strzela Zebrowski. W drugim o- 
kresie Tupałskiemu udaje się ładny] 
strzał z przeboju t zaraz no tem wy-< 
kańcza on podanie Stuczanowskiego, 
podnoszące wynik do 3:0.

Trzeci okres gry przynosi ^r>".tero za
sadniczą zmianę sytuacji. Bramki posy
pały się, jak z rogu obfitości.- Dwie 
strzelił słaby. j’ak zawsze na meczach 
krajowych Adamowski. jedną Żebrow
ski, jedną Kowalski, jedną Słuczanowski 
i dwie TupaJskL '

Gra była wyjątkowo; Jak na towarzy
ski mecz, brutalna. W szczególności ze 
strony akademików. Krygier. 'Żebrow
ski a praedewszystkiem Tupalski wodzili 
w tem prym, a sekundował im Rybak z 
Legji.

A. Z. S. II — W. T. Ł. 3:1.
Warszawskie To w. Łyżwiarskie zor 

ganizowało dn. 26 lutego ostatni kon
kurs jazdy figurowej . dla . młodzieży. 
Wieczorem odbyło się rozdanie żęto-» 
nów za cały sezon mmiony.

Zawody hokejowe w Wilnie o puhar 
W. F. rozegrane na boisku Ośrodka na 
Pióromoncie pomiędzy AZS I Pogonią 
zakończyły się walnem zycięstwem a- 
kadenńkiiw (8:0), którzy’ technicznie i 
taktycznie górowali o klasę nad słabą 
Pogonią. Drużyna akademicka opano
wała już technikę gry hokejowej w tymi 
stopniu, że na-razie niema w Wilnie ró
wnego sobie przeciwnika. Puhar ufundoi 
wany w ub. roku przez Ośrodek W. F. 
dostał się w godne ręce.

Zawody hokejowe w Lodzi rozegram 
ne między drużyną Unionu i kombino-i 
wanym zespołem Ośrodka W. F. i gi
mnazjum Tomaszewskiego zakończyły 
się zwycięstwem Unionu w stosunku 
2:0. Warunki lodowe fatalne. Bramki

POLSCY OLiMiIJbCY
maratonu

W
- .... rusztowaniu gigantycznej skoczni 

w Si. Morit^

, POLSCY SKOCZKOwit.
Sieczka, Bronek Czech j Krzeptowski I na TLLUN THAMS. KRÓL SKOKÓW.

porywającej pozycji nachylenia skacze ja metry ^ nicatcty. z upadkteĄ

nEDLUND. ZWYCIĘZCA w-tkl.
narciarskiego, aa którym Szwecja triumfowała po. tu oierwszy 

przed Norwegią

W b'egn patroli wojskowych oficer 
nie zawsze byl pomocą dla podległych 
mu żołnierzy. 1 o ile można powie
dzieć. że por. Reistad, wygrał bieg dla 
Norwegii, dzięki niezmordowanej ener 
gj‘ na ostatnich kilometrach, które 
przebył, popędzając bezustanku swych 
podwładnych, musmy równteż stwier 
dzić, że Szwajcarzy zawdzięczają tyl
ko trzecie m ejsce swemu dowódcy 
por. Kunzowi, Jak twierdzą wtajemni
czeni przez dłuższy okres czasu mu-' 
sieli żołnierze szwajcarscy wprost cią 
gnąć za sobą swego porucznika. |

strzelili Stetka i Musialowicz. Wy róż- 
nil się z Unionu Prochnlewicz, a 3 
komb. drużyny Chehnięki.

Lwowski mecz hokejowy, rozegrany 
m;ędzy Lwowskim T. Ł. i Lechją dały, 
wynik 5:1 na korzyść na L. T. Ł. Bram 
ki dla zwycięzców zdobyli Janelli II- ni uia zwycęzcow zaooyu Janem l 
Jegerman (po 2) i Hemerling, dla Le- 
chii — Rondzisty.

1 V



Nr. 9
PRZEOCXD SPORTOWY

T, SBMADBNt
-------—.7« A? .b

Dlaczego hokeiści ulegli Czechom
... Jestem zdania, że t. zw. pech prze- 
siaduje zawsze zawodników słabych I 
mcrutynowanych. a dobrymi jakoś zwy 
kle dopisuje szczęście. Tym razem Jed- 
nak muszę przyznać, że hokej polski 
na Il-glch olimpijskich igrzyskach zi
mowych przepadł tylko wskutek pe
cha. Wystarczyło bowiem, by losowa
nie wprowadziło naszą drużynę do jed
nej z pozostałych grup, albo, by jako 
trzecią do naszej grupy dało inną, słab
szą, niż Czechosłowacja, a bez więk
szych trudności weszlibyśmy do fina
łu i tam, nie mając już przed sobą 
Szwecji, zajęli jeżeli nie drugie, to

szna ociężałość po morderczej walce ze 
Szwedami, byłby jakiiajlcpszy: odsta- 
tocznie bowiem oceniała ona zarówno 
swoje siły. Jak i siły przeciwnika.

Na nas tymczasem jeden, niezwykle 
ciężki wprawdzie, ale zawsze jeden 
tylko mecz, podziałał miażdżąco.

Zdaje się. że winne temu jest tylko 
niedostateczne przygotowanie fizycz
ne drużyny. Przyjrzyjmy się bowiem 
bliżej jej treningowi letniemu. Teore
tycznie każdy z zawodników utrzymy
wał się w należytej kondycji fizycznej, 
uprawiając swój sport letni. Właściwie

po wspaniałym sukcesie ze Szwecją
Pozostali pracowali tylko bardzo nie
znacznie i niesystematycznie — do- 
stntecznle. by utrzymać się Jako tako 
w formie, ale niedostateczne, by przy 
gotować się do tak ogromnych wysił
ków. jakich wymagała od nich Ol m- 
P ada. A więc Czaplicki. Kulej Żebrów 
ski wiosłowali w tym roku, ale nie

jednak tylko niektórzy przylotowy-,,, iu jeanas tyii\o mew
w każdym razie najdalej trzecie miej-1 wali sie należycie.
sce. A więc Tupalski,

Krygier i Stogowski grali w piłkę noż
na. Tupalski pozatem wiosłował, a Sto 
gowski zajmował się lekka atletyka.

Wszystkie wyniki, zarówno jak i 
jednogłośny chór pism europejskich, 
stwierdzają niezbicie, że po Kanadzie 
byliśmy obok Szwecji najsilniejszą <Łru 
iynu turnieju. Bez żadnego „fuk
sa , a jedynie wysiłkidłn woli i umiejęt
nością stworzyliśmy sobie wraz ze 
Skandynawami jednakowe szanse na 
wejście do finału.

Czepu więc przypisać tę srogą nie- 
spodziankę, jaka nas spotkała?
r Nie Ł~ła ona dziełem przypadku hib Y iri —' 7" .....
♦ zw. pecha. To wiemy dobrze. Pechem i ,r,z i jv hokejowych Europy można 
była np. nasza merozegrana z Czecha- - <o. dwucyfrowo pokonać nawet spa 
mi w Wiedniu w roku ub„ gdy przy I Cun,J‘1c P? boisku. Gdy jednak, któryś 
przytłaczającej przewadze, nie mogli- iz zaPaIt*nsizych Europejczyków, zde- 
Śmy jakoś zdobyć zwycięskiej bramki ' ”crw°wany zabawą, w kotka i mysz- 
Tym razem zgodzili się wszyscy, że । Palował ukarać Kanadyjczyka, nie- 
---- • _ . . . . - - | co nielojalnie drużyna „liścią klonu" 

mściła się na nim w sposób perfekcyj
ny i niekaralny.

Hokej na Igrzyskach
Hokeiści kanadyjscy celowali nietyl- 

ko we wszelkich arkanach gry. celo
wali i w umiejętnem... foulowaniu. Gry 
ostrej nie nadużywali naturalnie. Ka-

wiele, Adamowski biegał, ale trening 1 tydzień I nie były dość Intensywnie 
jego nie byl dość ostry, wreszcie Ko-1 prowadzone. Prawdziwa zaprawa roz- 
walski, Słitczanowski, Makowski i Sze-; poczęła się dopiero na lodzie.
naleli na dobrą sprawę nie robili nic. i tutaj mamy drugi błąd. Szła ona 

Treningi zb orowe rozpoczęły się do-1 prawic wyłącznie w kierunku technicz 
plero na Jesieni na boisku A. Z. S-u. jnym. Pod tym względem dała też wy- 
Nię obejmowały jednak całej drużyny j q fcj ’ znakomite. Technicznie bowiem 
olimpijskiej, odbywały s>e tylko raźna slOj dziś drużyna polska kto wie czy 

lnie najwyżej w Europie. Za to trenmg 
biegowy byl zaniedbywany Odrabia- 

! nie po grze paru „kółek** dokoła s*iz- 
Igawki, w średniem tempie, mogło hyc 
' dobrym sposobem łagodnego kończenia
treningu, nie mogło Jednak wystarczyć 
do uzyskania doskonałej kondycji u- 
zycznej. . •

Trzecim błędem był®, «fał® «?. un> 
kanie poważniejszego zmęczewa jw 
ciągu całego treningu przedÓŁm®>Jsk=c-

ŁYŻWIARZE PÓŁNOCY
lawrc olmp jsk.cj. dotkniętej klęską odwilży musieli często stosować 

„crawla", zamiast swego znakomitego kroku łyżwiarskiego

Echa z St Merita

zwycięstwo Czechów 
Spowodowane zostało 
naszej drużyny. Jakie 
głębsze przyczyny?

Szukaćby ich może

było zasłużone, 
przemęczeniem 
były więc jego

można w pew-
nym rasowym rysie charakteru Pola
ków. którzy bezsprzecznie n.ie posiada
ją specjalnych uzdolnień do długotrwa
łego u 'sitku i tak często nie umieją 
zdobyć .ę na ostateczne wykończenie 
tego, co z wielkim trudem doskonale 

. przedtem przeprowadzili.
Wypadków takich w dziejach nasze

go sportu mamy bez liku, a postać 
-...bramkarza Jana Lotha, który słynął z 

■ bronienia strzałów najbardziej bezna- 
.dzielnych i z puszczania najłatwiej
szych do obrany, jest dla naszego spor 
tu bardzo charakterystyczna.

j Nie wiem jednak, czy w danym wy
padku przypisywać należy porażkę 
■właściwościom .psychiki naszej druży
ny. Zdaje’ się, że poprostu zwykle fi
zyczne zmęczenie wszystko może wy
jaśnić. Nastrój drużyny, gdyby nie stra

W czasie meczu Kanada — Szwaj
caria: Geromin.1 polował bezustannie 
na znakomitego Trottiera. Przyparł go 
wreszcie do jakiejś bandy, i tam dość 
dotkliwie pokaleczył. Sędzia nie rea
gował na widoczny fonl. Zareagowali 
jednak koledzy poszkodowanego. Ge- 
rotnini znalazł się nagle wśród paru 
Kanadyjczyków j kij szwajcarski wy
frunął poza boisko. Jak się to stało, 
po dziś dzneń nie wiadomo. Trwało to 
ułamki sekundy. W każdym razie po 
tern przyjacielskicm napomnieniu Gero 
mini był dużo „grzeczniejszy**.

♦
Nasi hokeiści meczem ze Szwecją 

wybili sobie za jednym zamachem ok-

na
Dnia 

Moritz

Sukcesy Polski
Międzynarodowym Kongresie Narciarskim

zo W Warszawie grano mecze rzad
ko” były one prawic bez znaczenia. W 
7-ikooanem choć grano dwa razy 
dziennte, były to spotkania które nie 
moalv A. Z. S-u zmęczyć. A spotkania 
lekkie w Cortinie miały miejsce w pa
rodniowym odstępie czasu. To samo 
bvło w Davos. Zgodzę się, ze w tygo
dniu przedolimpijskim należało juz. od- 
nnrrać Jednak niewątpliwie celowe 
bvtoby urządzenie choćby, tytułem pro 
hv dwu ciężkich gier dzień po dniu, na

Pozatem drużyny w takich sytua 
ciach ratują się zmienianiem graczy. 
Kto jest w stanie wystawie dwa ze
społy równorzędne — może mc bac 
tle przemęczenia. Kogo na to me stać, 
musi przynajmniej zm emac c,nocoł 
graczy' napadu, jako mającsrch uajwięk- 
fzą Prace My na to nie możemy solno 
pozwolić, gdyż wiadomo jest, ze zmę
czony Adamowski lepiej jednak zagra 
np. od wypoczętego Szenajcha.

Jednak winą związku było zdaje się, 
niedostateczne dotąd przygotowanie re 
zerw Wprawdzie z drużyną zawsze 
jacyś gracze zapasowi jeździh zagrani
ce na naukę". ale jeździł za każdym 
razem kto nny (kolejno Mamrot. Osse- 
cimski. Rybak. Szczerbowski, Nowi
ków Strzelecki. Kuchar) i w rezultacie 
żaden z nich na gracza reprezentacyj
nego nie wyszedł. Następnie zas po
pełniano ten błąd, żc w czasie tych 

। wypraw pozwalano im ty lko patrzeć,

14 i 16 lutego odbyt się w St. 
kongres międzynarodowego

no na Europę. Posypały się zaprosze
nia: Chamonix, Paryż. Berliin, Praga, 
W iedeń, Davos ubiegały się o zaszczyt 
goszczenia w swych murach doskona
łej drużyny polskiej. Napróżno. bo
wiem obowiązki zawodowe większo
ści graczy polskich nie pozwoliły im 
na dłuższe przebywanie poza granica-' 

kraju.

St. Moritz było triumfalnym pocho
dem sportu, zaznaczyło wyraźnie jego 
znaczenie w życiu narodów..

Zainteresowanie się igrzyskami na 
szerokim świecie zaćmiło wiele wypad 
ków politycznych czy , społecznych 
pierwszorzędnej wagi, a najlepszym do 
wodem tego zainteresowania byl 0- 
gromny zjazd prasy. W.hotelu prasy'— 
Viktorii wszystkie narody były repre
zentowane przez 300 źgórą dziennika
rzy. 64 centrale telefoniczne czynne । - dawan0 im grać. 
bez przerwy słały do wszystkich sto-1 przez dwa lata nasza repre-
ic świata wiadomości z Olimpiady-1 tacia me m ała zupełnie rezerw, na 

S00 stów na minutę wypisywały tele- ^ajacych się do grania i dopiero teraz 
grafy. f 7 ■zanasowvch pocie-

Rekord Jnformacyj osiągnęli Jednak 
Norwegowie. W cżasie skoków, nar
ciarskich jeden z dziennikarzy Jtróle-

(Szwajcaria), dr. P. Frey (Niemcy), 
dr. P. Minelle (Francja), dr. J. Schei- 
ner (Czechosłowacja).

Dla opracowania zmian w między
narodowym regulaminie zawodów, wy 
brat kongres komisję, która przedsta
wiła cały szereg wniosków. I tak odno 
śnie dooceny zawodów kombinowa-

doczekalśmy się z zapasowych pocie
chy. A stało się tak dlatego, ze zarzu
cono zasadę brama po jednym gracza 
na próbkę z poszczególnych okręgow. 
a wybrano zawodników najlepszych i 
odrazu w Cortinie zaprawiono ich co

związku narciarskiego. Kongres obe
słało 12-cie państw europejskich oraz 
z poza Europy. Stany Zjednoczone. 
Kanada i wreszcie Japonja. Z ramienia 
Polskiego Związku Narciarskiego brali 
udział w kongresie ppłk. inż. A. Bob
kowski, inż. J. Rudnicki, dr. B. Macu- 
dziński oraz St. Faecher.

Dzięki dyplomatycznym pociągnię
ciom prezesa P. Z. N. ppłk. Bobkow
skiego. zdołaliśmy stworzyć na kon
gresie blok złożony z przedstawicieli 
Francji, Czechosłowacji, Jugosławii, 
Włoch, Rumunji, Japonii (w niektó
rych kwestiach pomagał nam przedsta
wiciel Anglii) i przeforsować szereg 
uchwal — między ittnemi powierzenie 
zorganizowania mistrzostw Europy w 
r. 1929 wlaśn e Polsce. Sukces to nie
słychany. bo o zawody te ubiegały się 
Niemcy, ale widząc brak poparcia na 
czas się wycofali z postawienia od
nośnego wniosku. Dalszą zdobyczą 
naszej delegacji jest skład nowego za
rządu międzynarodowego związku nar
ciarskiego.

Na następny dwuletni okres zarząd 
związku został wybrany w następują
cym składzie: prezes pik. I. Hohn- 
ąuist (Szwecja), wcepr. kpt. M. Oe- 
stgaard (Norwegia), sekretarz mjr. 
hr. Hamilton (Szwecja), członkowie 
zarządu: dr. T. Otro (Finlandia), ppłk. 
A. Bobkowski (Polska), hr. A. Bona- 
cossa (Włochy), dr. K. Damgger

stwa nart** założył koło skoczni wła
sną rozmównicę telefoniczną i infor
mował 15.000 tłum ciekawych, zebra-

ttych (bieg i skok) uchwalono wniosek 1 ny przed redakcją swego dziennika w 
Norwegji, idący w tym kierunku, aby i Oslo, o dokładnym przeb egu konkur- 
przy obliczeniu noty uwzględniono w su.^ t _________ _
biegu każdą sekundę czasu, a przy n 
occtre skoków, aby większe znaczę-

Owa rozległa służba informacyjna

Najważniejszą jednak nauką na przy 
szlość jest to. że trenować trzeba i la
tem. Mam wrażenie, że gdyby nasza 
drużyna hokejowa w ciągu lata .prze- 
szła taką zaprawę, jak ta, którą daje 
dziś lekkoatletom Klumberg — nie by- 
1 byąjnrHprzągrali

jest najlepszym poematem na cześć 
popularności sportu.

♦
Szereg przeoczeń organizacyjnych 

Ol.mpjady w St. Moritz wypłynęło w 
wielu wypadkach ujemnie na wrażenia 
obserwatorów i uczestników II grzysk 
z mowych. A przecież wiele błędów 
można było bez trudu usunąć. ■ - ■

Hymny narodowe' wszystkich -bez- 
wyjątku pańsrw były np.-grane wprost 
skandalicznie. Marsyljanke grano bez 
taktu i z takieml fałszami,* że cały 
stadion zaczął gwizdać. Mylono czę
sto flagi zwycięskich narodów. I tak. 
gdy czczono triumfatorów jazdy sztu
cznej pań i panów, na maszcie olim- 
p jskirn zamiast sztandaru Austrji, po
jawiła się flaga... Łotwy.

Te drobne niedociągnięcia kompro
mitowały znacznie bardziej igrzyska, 
niż fatalne warunki atmosferyczne... 
n ezależne przecież od dobrej woli or
ganizatorów.

nie miała nota za styl, aniżeli za dłu
gość.

Propozycję Polski, co do wprowadze
nia do programu zawodów mędzyna- 

| rodowych biegu pań odrzucono, jednak 
nic tak kategorycznie, jak to miało 
miejsce dotychczas.

Na wniosek Polski kongres wydał 
oficjalną interpretację paragrafu 24-go 
ncgubminu tej treści, że może być 
zmień ona w razie złamania tylko jed
na narta, co dotychczas ze względu 
na niejasne brzmienie tego paragrafu 
nastręczało wiele nieporozumień. N:e 
został natomiast uchwalony wniosek 
delegata zwązku angielskiego co do 
wprowadzenia do programu biegów 
zjazdowych i slalomu.

2e Szwedzi i Norwedzy me czuią się 
pewni w swojej dotychczasowej su
premacji w narciarstwie, świadczy o 
tern najlepiej fakt, że na kongresie lan
sowali oni sprawę ograniczenia budo
wy wielkich skoczni narc arskich. aby 
skoki rzekomo ze względów na bez
pieczeństwo zawodników wynosiły 
najwyżej 50 m. Odnośna rezolucja zo-

nil

ces w walce z tak silnymi Polakami".
Jak widzimy; wywieźliśmy z St. 

Moritz nienajgorszą opinie., .

PRZYBORY
do wszelkich sportów 

i Wychowania 
Fizycznego 

poleca

DOM SPORTOWY 
Potrafi, Św.Marcin 14

Telefon 55-71 
Cenniki i kalałoś l 

wysyłamy bezpł.

mi

ć>°

Mecz Polska — Szwecja uczy- 
z Polaków probierz, według 

którego mierzy się wartość inmych 
drużyn. I tak pisząc o drużynie cze
skiej, (która gra w Berlinie). „B. Z. 
am Mittag" dodaje: „Czesi będą prze
ciwnikiem niesłychanie groźnym, 
wszak odnieśli oni na Olimpiadzie suk

‘Przybliżona próba, klasyrkacji w 
narciarstwie narodów środkowo-euro- 
pcjskich na zasadzie wyników Olim-

stała uchwalona wprawdzie przez kon- i Piady, dokonana przez ..Sport Śonn-
gres, ale pozostanie napewno uchwa- wykazuje równość czterech
lą papierową, gdyż wyczynów spor-: peństw: Polski, Niemiec, Ozechosło- 
towych nie da się w ten sposób ha- j wacji i Szwajcarii, przy pewnej. lek- 
mować. i kiej przewadze N:emiec i Czechosło-

Następny kongres ma się odbyć za 2 ' kiej przewadze Niemieci Czechosłowa- 
lata t. zn. w roku 1930 w Oslo. i cii. Gdyby to było jedynym dorobk em 

Dr. B. Macudzińskl oplacilobv się nam tam pojechać.

..Przegiął/ Sportowy** w St. Moritz 
cies2ył-’się znacznem powodzemem i 

, byl bodaj jedynem czasopismem pol- 
- skiem. które dotarło do rąk zawodni

ków i .sympatyków sportu, bawiących 
na Olimpiadzie. Numer 7-my' naszego 
pisma' znalazł s:ę w rękach drużyny 
polskiej już w czwartek, dnia 16-go i 
wśród jej członków cieszył się znacz
ną wziętością.

Nie mniejsze zainteresowanie wzbu
dził „Przegląd Sportowy", wśród ob
cych. Gdy podczas zbiórki druźyw 
przed samem otwarciem OEmpjady i 
wejściem do stadionu trener narciarzy’ 
polskich. Simonsen, wręczył jeden nu
mer „Przeglądu Sportowego" swej 
słynnej rodaczce Sonji Henie, zgroma
dzała się przy niej cała grupa norwe
ska przypatrując się z ciekawością 

i zd’ęciom. karykaturom i t. p.
Podobnie dużo zac:ekawienia wzibu- 

dziło pismo nasze wśród sportowców 
i dz:enn karzy’ sportowych szwajcar
skich. szwedzkich, niemieckich i cze- 
sk'ch. którzy rozpytywali się z żywo
ścią o szczegóły wydawifetwa, na
kład i t. p. Szczególną uwagę zwracał 
sposób łamania pisma i jego strona 
graficz-na.

SW/ATOWEJ MARK!

PEPEGE
Polski Przemysł Gumowy!Aa

Obuwie sportowe z przyklejoną podeszwą N?35-41" 6.50

„GĘA“
TOUHRZYSTUO KnRTO&RnnCZNO-UYORU.lICZE

Warszawa, Zielna 12
Poleca na nadchodzący sezon:

1) MAPA SAMOCHODOWA POLSKI 
skala 1:800,010. Cena 20 al.

Tow. Kartogr. Wyd 2) MAPA SAMOCHODOWA
Warszawa—Łódź, skala 1:400,OTO z elanami samochód.

miast Cena 4,S0

Czapek sport 
nadeszły nowe 

modele. Kapeluszy ’ 
olbrzymi wybór

Hlodhowskl
1P. Trzech Krzyży 1S

Dr. H. LEWIN ’
NIECAŁA 12. telefon 51-19. choroby 
weneryczne, skórne I niemoc płciowa. 
Przyjmuje od 8 — 12 r. I od 3 — 9 W.

W niedziele nd o — 4

JESZCZE TYDZIEŃ 

żeby zapłacić 

tylko zł. 16.- 
za Kpt. St. Noworolskiego 

znsnor MDJOfOlUI 
ODBIORCZEJ i NADAWCZEJ

456 str. 302 rys. 5 tabl.
Od 5 Marca zł, 20.— plus 1.40 koszta 

pocztowe

M. ARCT
Warszawa, Nowy-Świat 35 

P.K.O. 196

okulary I Binokle 
ściśle zastosowane do każdego 
wzroku Już od 4 zŁ Prezerwa

tywy francuskie firmowe 
poleca najtaniej optyk

ds

NłZY.SIKIiS«
OKAZAŁY SIE TABLETKI TOGAL ŚRODKIEM ZBAWIENNYM

Spróbujcie.
4 PRZEKONACIE SIĘ:

*

L- ROZPUSZCZA 
MOCZOWY

WYTWÓRNIĄ, wWraWATÓW RAAMACIUjWzMCM' 
EMP.CH.

Ka^NMiraia Bracka Nr. 1 

wWARSZAWIŁ
POLECA

Bułanew Joray Prawo pię. 
śc>, powieśćAuiuia na tle 
żyda bokserów skreślona 
przez popularnego piłkarza 
K. S. „Potenla'*. . ; . 1.95

Dell. „Szlakiem Otta" (Przekład, 
z angielskiego Hajoty), . 
str. 450 ..:,.4 7.4

Oentaedhr .Zirodnicza zazdrość" 
powiać(tłum, z angielk. 1.— 

Oerstarcker ,Zbiry**, całość (tłum
- f z anglĘhkiego) .... * 

M^'Toką^ „Krdś Piratów" całość 
.Wyzwanie" . . . , 

Milęwfa W. .Cwet" powieść z ży. 
775. ęła kręaów . . ; . . 

mtBmewtkaJa Na przełęczy . .

95

V
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Nr. 5
PRZEGLĄD SPORTOWY*

Stadion w St. Moritz opustoszał. 
n« których nic- 

cawpo leszcze powiewały chorągwie 
narodowe triumfatorów, które ugnaly 
się pod brzemieniem zwycięstw skan- 

- oynawskich stoją samotne. Przcbrzmlat 
stukot tysiąca par nóg zawodników, 

z rozvidiiQtenv szbandarn* 
J11* ostatni h°Id wielkiej idei zbratania 
ludów — Olimpiadzie.

Bilans ll-lch Olimpijskich Igrzysk Zimowych
Istiwle. W żaducl z czterech konkiircn- 
|cyj olimpijskich, nic zdołali Norwego
wie powtórzyć wyników z Chamonix— 
zająć czterech pierwszych miejsc.

Najdotkliwszą klęskę ponieśli Nor
wegowie w 50 kim., «dzie oddali aż 
trzy czołowe mieląca Szwedom. Ody 
jednak to niepowodzenie można było

wyflontóczyć złcuii smarami. nic znaj- 
uidc żadnego usprawiedliwienia klęska 
Norwegów w skokach; z czterech star
tujących w tej konkurenci!, tylko dwaj 
figurują wśród sześciu pierwszych. A 
przecież do niedawna właśnie skoki 
były niepodzielna domeną Norwegów. 
Czech Pnrkert dotkl.wiej Jeszcze dal

się we znaki królom nart na Olimpia
dzie, niż Szwedzi Hedlund. Joiison i 
Anderson.

Upadek przewagi Norwegów w nar
ciarstwie dobitnie Ilustrują zresztą ze
stawienia wyników z Chamonix i St. 
Moritz. Na ł Igrzyskach zimowych ze
brali Norwegowie 96 proc, możliwych

1 $ 3

Przebramiało echo mowy pożegnał- 
nej hr. Buillet Latoura. prezesa Mię- 

. dzynairodowego Komitetu Olimpijskie- 
go. Zmknęła wdzięczna postać Sonji 
nenie, jeszcze ostatniego dnia czarują
cej tłumy widzów swemi cudownemipi 
ruetami. Opuściły śnieżną stolicę zi
my silne, zdrowe postacie jej króiów- 
Norwegów.

Zostały na zawsze wspomnienia, 
wspaniałych dni ............. ‘

.pod nieskalanym 
ciężkich nawałnic śnieżnych, mu- 

_ re tak dotkliwie zachwiały równowagę 
Igrzysk zimowych, heroicznej walki 

, zawodników z czasem, przestrzenią i... 
przeciwnościami przyrody. Została wre 

„szcle owa tablica pamiątkowa na któ- 
re| po wieczne czasy wyryto nazwiska 
zwycięzców olimpijskich, zostały skro
mne żetony, rozdane pierwszym trzem 

• v j *°'nkttrencji. które niezawod- 
me. będą rellkwją, zostawianą w spu- 

. sciznie wnukom i prawnukom.

przedolimijskich 
błękitem nieba,

któ-

O tych triumfatorach i narodach, któ
re ten na świat wydały mówi nasza ta- 

* my Pomówić chcemy. Sport pol- 
sKi me znajdzie niestety miejsca dla 
jebie. Nie zdobył ani jednego punktu, 
dobył jednak imię, zdobył pewność.

-• — —jvutltv 
dobył jednak imię, zdobył 
e’ może już walczyć jak równy z rów- 
tyim.- Potowa tylko tego postępu, któ- 
y zrobiliśmy od Chamonix do St. Mo- 
htz da-nam . w r. 1932 czołowe miejsca 
J wielu działach sportów zimowych.

1 znowu, jaik w Chamonix. bohatera
mi Igrzysk w St. Moritz byli Skandy-

Na 14 Pierwszych miejsc zajęli 
ty. Na 330 pkt, możliwych do zdoby
cia zagarnęli oni w swe ręce 205 tzn. i 
62 Proc. Wykazali więc naogói jeszcze 1 

' weśką przewagę nad Południem Euro-1 
py rttż w Chamonix (60 proc.). A prze
cież nie rozegrano jednej konkurencji 
— łyżwiarskiego biegu 10 kim., który 
niezawodnie stosunek ten przesunąłby 
jeszcze na korzyść Północy.

Punktacja: I miejsce — 10 punktów; II m. — 5 p.; III m. — 4 p.; IV m. — 3 p.; V m. — 2 p.: VI m. — 1 p.
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do zdobycia punktów, teraz — tylko 681nauczycieli. W paru wypadkach: osiem 
proc. - 'jyjstka biegu złożonego i skoki. Europa

l o nie wszystko. Groźnymi dla Nor-1 Sr.zikową osiągnęła nciwrt to. czego nie 
wegów okazali się nkdylko Finnowie i przewidywała w najśmielszych ma-. 
Szwedzi. Polacy. Niemcy. Czesi. Swaj! rżeniach: zwyciężała Norwegów. Co 
carzy przegrywali coprawda. przęgry- i bcdzic za cztery lata, na III Igrzyskach 
wali jednak nieznacznie, wykazując o-j zimowych dziś nie można przewidzieć, 
gromne zbliżenie się do kl.oy swych , w każdym razie „południowe r.ieltez-

j plcczeństwo jest dla Skandynawów, 
; bardzo groźne.
I To co stracili Norwegowie w nar- 
iciarstwie. odrobili w jeździe szybkiej.. 
i na lodzie. Zebrali oni tutaj 43 pKt. to i 
• znaczy więcej, niż Ameryka i Finian- • ; 
I dja razem. „Królowa lodu“ Finlandia ■ 
i podupadła bardzo w ciągu lat czterech. 
|Z plejady znakomitych łyżwiarzy po- : 
I został jej tylko Thunberg i błyskający 
jeszcze czasami, choć coraz rzadziej, 

, swym dawnym talentem Skutnabb. 
i Norwegja wniosła natomiast na Q1 m- 
pjadę ogromny zasób nowych znako-

, mi tych s ł. Evensen. Carlsen. Bałlan-, 
i grud, Larsen. to jej asy atutowe; oparli 
i im się dziś jeszcze zwycięsko Thun- 
i berg i Skutnabb. ale na triumf z Cha- 
• monix zdobyć snę nie potrafili. Sensar 
leją łyżwiarstwa, sensacją, która bole- 
5 śnie wm eszała się w dwugłos wałki ■ 
i Finlandia — Norwegja. była Ameryka, 
i Ona jedna z plejady nieskandynaw- 
! skich narodów wykazała, że jej przed- 
; stawiciele nietylko rfiają pojęcie o 
i stylu jazdy wyścigowej, ale że styl ten 
j sobie już przyswoił całkowicie. 
iAmerykan e byli zawsze niebezpieczną 
i konkurencją „Północy", a często kon- 
bkurencją. zgarniającą z przed nosa 
punkty (aż 11) zbyt pewnym siebie 
..królem lodu". Piękny przykład Jew- 
trawa zwycięzcy z Ol mpjady w Cha-
monix. wydał jeszcze piękniejsze 
ce.

Jazda sztuczna na lodzie była

owo-

Jak I

' Lwią część punktów Północy — 113 
t 6 pierwszych miejsc — zapisała na 

„ swe, dobro Norwegja. Większość 60 
przypada naturalnie na narciarstwo — 

"jpkt. 43 pkt. zdobyła ona w jeździć 
szybkiej, a 10 — w jeździe sztucznej 
ma łyżwach. W pozostałych grapach 
sportu — hokeju i saneczkowaniu —nie 
startowała.
. Na drugie miejsce — 52 pkt. — wy
dostała się niespodziewanie, dystansu
jąc pozostałe narody Północy. Amery- 
ka (2 _ pierwsze miejsca). Sukces ten 

. zawdzięcza przedewszystkiem sztan
dar gwiaździsty odwadze swych sa- 

“ beczką rży, którzy sami zdobyli 30 pkt.
Jazda szybka przyniosła Yankesom 11 
pkt., jazda figurowa — 10: pkt. Narty 

. w 1 za to cenny punkt.
Szwecja (2 pierwsze) ł Finlandia (2 

. pierwsze miejsca) zajmują trzecie i 
czwarte miejsce z równą ilością punk- 

: tów. 41 pkt szwedzkich składa się z > 
.26 zdobytych .w narciarstwie. 10 w jeź- 
f cizię sztucznej i 5 w hokeju. Finlandia 

— najpoważniejsza konkurentka Not- 
wegji w łyżwiarstwie, wyniosła ż Jaz- 

’ dy szybkiej 29 pkt., z narciarstwa tyl- 
’ kó 9, z jazdy, sztucznej 3 pkt.

. Piatem państwem które przekroczy- 
. to 20 ipkt. jest Austria. Z 23 pkt. zdoby

tych przypada na jazdę sztuczną aż 
22, jeden punkt dało Austrii szóste miej 
sce w skeletonie.

Kanada t Francja mogą się poszczy
cić dw ucyfrową liczbą punktów. Kana
da triumfowała w hokeju (10 pkt.) i za
jęła nagrodzone miejsca w jeździe fi
gurowej, Francja swe 10 pkt. zawdzię
cza sukcesowi pary Joly— Brunet.

Za Francją idzie plelada państw: 
' Anglia. Belgia, Szwecja, Czechy. Ar

gentyna. Niemcy, Włochy, które w tur
nieju olimpijskim mają przynajmniej je- 

r den punkt zdobyty. Żadnego punktu nie 
' zdobyły: Polska, Estonia, Holandia, 

Węgry. Japonia. Łotwa. Litwa, 1 Me- 
; ksyk, Rumunia. Jugosławia 1 Luksem- 

^Najtxtrdziei została zachwiana hege
monia zimowa Norwegii, w ich naju- 

“ kochańszym dziale sportu — narciar-

NASI OLIMPIJCZYCY o 18-stce
Wywiad z Czechem, Bujakiem, braćmi Motykami, Rozmusem, 

Szostakiem i Krzeptowskim
— Jak było na trasie? — oto py

tanie. z którem zwróciliśmy się
do zawodników bezpośrednio po
kończenia biegu na 18 kim., 
przed rozpoczęciem skoków.

Oto parę stów odpowiedzi 
szych olimpijczyków:

u- 
a

na-

Bronek Czech w swych histo
rycznych już półbucikach, z nieod
stępnym uśmiechem opowiada o 
swym triumfie:

— Miałem siódmy numer, ale w 
kabałę nie wierzę. Ze startu posze
dłem za ostro, bo nie wiedziałem, 
że_saLtak~aśtre i długie podbiegi, 
jak były. Trasa była dla mnie do
bra, ponieważ .było dużo stromych 
zjazdów.Wywróciłem się trzy razy 
ale gaz mnie nie opuszczał. Najcię
żej szło mi na końcowym odcinku 
trasy, — trochę nawet spuchłem.

Zły jestem, żem się nie wypompo 
wał do ostatniej możliwości. Mo
głem jeszcze nadrobić minutę, a 
zwłaszcza... te dwie sekundy, o 
które nabił mnie Niemiec Boerk.

Z wyniku jestem zadowolony, 
zwłaszcza, żp mam piąte miejsce 
wśród zawodników, stających do 
kombinacji. Teraz jeszcze skoki...

Józef Bujak, drugi z grupy pol
skiej, ciągnął ile sił starczyło:

— Miałem dobre smary, czułem 
się świetnie, mimo ciężkiej trasy — 
cóż kiedy w drugiej połowie biegu 
poczułem w nogach moją 50-kę z 
przed dwu dni. Machałem mimo to 
dalej. Upadków miałem dwa. Gdy
by nie zmęczenie z 50-ki mógłbym 
nadrobić jakie 5 minut.

vłi;iu znanym środkom

PULSA

Bracła Motykowie sąsiadowali z | wypadku co najmniej 10—12 minut, 
sobą w numeracji. Zdzisław był Andrzej Krzeptowski II:
15-ty. Stanisław 18-ty. Zdzisław 
stanał na starcie z nadwyrężoną 
dzień przedtem zlekka nogą. Mówi 
o biegu jednym tchem:

— Taką trasą jechałem pierwszy 
raz w życiu. Śnieg był miejscami 
podobny do lodu, a bieg na nartach 
podobny do ślizgawki. Pod górę 
szedłem całą parą, straciłem czas 
na zjazdach niezwykle trudnych. 
Dwa razy odpięła mi się więźba i 
musiałem narty szukać w śniegu. Z 
wyniku jestem zadowolony, choć 
mogłoby być jeszcze lepiej.

Stanisław Motyka:
— Na ósmym kilometrze „rzu

ciło" mnie tak silnie do jakiejś dziu
ry, że wpadłem głową .w śnieg j 
złamałenj kijek. Pomyślałem: 
„wszystko stracone!" — ale zacią
łem się i po trzech kilometrach 
spotkałem jakiegoś nieznanego mi 
narciarza, stojącego przy trasie. On 
dał mi kijek (za długi i za ciężki) i 
ruszyłem dalej! Straciłem na tym

Andrzej Krzeptowski II:
— 50-kę czułem w nogach i w 

rękach od początku do końca bie
gu. Biegłem w środku między dwo

zyskał czas o dwie minuty lepszy 
od Bronka Czecha, mówi:

— Wypadek złamania narty zda
rzył mi się pierwszy raz w życiu. 
Miałem numer 35-ty. Przegoniłem 
kilku poprzedników i szedłem krokma Niemcami: jeden mi uciekał, a , M n ,drugi mnie doganiał. To mnie zło-1 V krok za Norwegiem Oedegaar- 

ściło. Czułem, że idę słabo i że bez ^e.m’. który z 44-go miejsca przebi- 
zmęczenia szedłbym lepiej. Trasa, I -,a s‘e wspaniale naprzód. W .Pew-
choć ciężka, bardzo mi się podo
bała.

Aleksander Rozmus:
— Był to najcięższy bieg mego 

życia. Upadłem trzy razy na zlodo
waciały śnieg. Pierwszy upadek o- 
szołomił mnie do tego stopnia, że 
nie mogłem się dźwignąć o wła
snych siłach. Pomogli mi sędzio
wie z pobliskiego punktu kontrol
nego. Dałem z siebie początkowo 
dużo, potem niestety przestałem pa 
nować nad taktyką biegu i rozkła
dem sił.

Karol Szostak, na którego liczono 
w biegu najwięcej i który przez 
świetną jazdę do Ii-go półmetka li

CHORE NERWY
Kroniki pism codziennych, prowadzą stałą rubrykę samobójstw. Czy- 
'dnicy pism spotykają się bardzo często z komentarzem do licznych 
wypadków odebrania sobie życia, że przyczyną tragedjl tego lub in- 
lego człowieka był.... rozstrój nerwowy. Lekarze całego świata, wal- 
-zą z tym chorobliwym stanem u swoich pacjentów, którzy Jako cho

rzy na nerwy, sa leszcze uleczalnŁ
Ile dni ma rok. tyle bezsennych nocy spędzają chorzy na nerwy, a pod
czas swoich cierpień myślą tylko nad tem. Jak Je skrócić, lak położyć 
kres bezgranicznym mękom. Rozmaitego typu bóle głowy, szum w u- 
szach, jakieś nieokreślone rysunki przed oczami kurcze mięśni zaburze
nia w trawieniu wszystko to. stwarza niezdolność do pracy, a |est 

objawem chorych, wycieńczonych nerwów.
Ludzie powojenni, to materiał znakomity na chorych nerwowoi. to fa
langa stałych bywalców w poczekalniach lekarskich, to kadra sa

mobójców.
W walce o zdrowe nerwy, o zdrowe pokolenia na pierwszy plan, wy
suwa się oryginalny środek leczniczy, znany na szerokim świede pod 

"—i Kola-Lecithin.
liczne świadectwa, stwierdzają, te Kola-Lecithin, stwarza 
wko środek leczniczy nieraz cuda, doprowadza właściwe substancje 
>dżywcze do najdalszych punktów obiegu krwi, dodaję otuchy, utrzy

muje człowieka w świeżości I młodości
’ skutecznem leczeniu przekonać się łatwo każdy może JeSett w ciągu 

najbliższych dwóch tygodni nadeśle do firmy

E. Pastemack, Berlin S. Ob
Mlchaełklrchplatz 13, Oddział MŁ

awój adres hib adres kógóś ze znajomych, a wówczas otrzyma
ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE-

małe pudełko K o I a - L e c 11 hln 1 pouczającą broszurę. W bro
szurce tej znajdują się wskazówki dla uspokojenia chorych nerwów, na- 

■ ąne świetnie przez lekarza specjalistę, który sam wałczył m swoje-
mi choreml nerwami Nie należy tracić sposobności I leszcze dziś za- 
nówić próbne pudełko K o I a . L e clth l a

nem miejscu w lesie po zakręcie 
wjechaliśmy obaj na trzy głębokie 
wpadliny. Mój Norweg, który co 
chwila oglądał się za siebie i pa
trzył, gdzie jestem, prześlizgnął się 
jakoś cudownie nad temi wpadli- 
nami, ja wpadłem w pierwszą — 
i nie chciałem oczom uderzyć: Pra
wa narta była w.połowie złamana! 
Co miałem robić!? Norweg obej
rzał się, uśmiechnął i śmignął dalej. 
Ja siadłem — i długo nie mogłem 
przyjść do siebie ze wściekłości.

Krzeptowski Andrzej I wyglądał 
po biegu dosłownie jak inwalida. 
Rozbita głowa, podrapana broda z 
krwawemi śladami i ogólny przy
bity wygląd świadczył, że wypa
dek, któremu uległ ten wytrawmy 
i doświadczony zawodnik, należał 
do zgoła niebezpiecznych.

— Trzymałem się Dontha, zna
nego biegacza niemiecko - czeskie
go — mówi nam Krzeptowski — i 
to było właściwie przyczyną mo
jej katastrofy. Był on na starcie o 
jedno miejsce przedemną. Po jakimś 
kilometrze dopędziłem poprzedni
ka i przejąłem jego tempo. Posta
nowiłem „odprowadzić" tak Niem
ca do mety. Na ósmym kilometrze 
mijaliśmy Włocha Demetza. Krzy
czę mu: „Balin frei" — on jednak 
nie zszedł z drogi. Wtedy wjecha
łem w śnieg i wpadłem powyżej 
kolan. Wychodząc znów na trasę, 
poczułem dziwny opór pod więź- 
bą. Pcmyślałem, że narta mi pękła 
od spodu, chciałem jednak do
trzeć do punktu kontrolnego, by 
tam ją zmienić. Jadąc w dalszym 
ciągu, wpadłem na zlodowaciałą 
grudę pod śniegiem — i wtedy nar
ta mi się złamała. Pęd był tak wiel 
ki, że wpadłem na drzewo, uderzy
łem głowa o coś twardego i runą
łem ogłuszony na zlodowaciały 
śnieg. Ocucił mnie jakiś Francuz. 
Wiedziałem wtedy, że bieg prze
grałem. Ogarnęła.mnie ogromna de 
presja i przygnębienie. Raz na czte- 
ry lata — i akuratnie wtedy taki 
wypadek. \ ■

w Chamonix triumfem szkoły wiedeń
skiej. Austriacy n’e zdobyli coprawda 
żadnego miejsca; triumfatorka pierw
szej Olimpiady — p. Jarosz Szabo — 
wycofała się z czynnego życia sporto
wego. a gdyby się nie wycofała, też 
musiałaby schylić czoła przed geniu
szem łyżwiarskm młodziutkiej Sonii 
Henie. Zdobyli jednak Wiedeńczycy 22 
pkt. to znaczj\ aż dwa razy więcej, * 
niż jakiekolwiek inne państwo. Ów 
średni, wysoki poziom austriackich ar
tystów lodu, jest bezwzględnie podzi
wu godny i daje Austrii stanowisko mo 
carstwowe w łyżwiarstwie. Cztery 
państwa, które w ’ej konkurencji zdo- ’ 
były po 10 pkt.. aż w trzech wypad-- 
kach zawdzięczają to triumfom indywi-t 
dualnym. Najelegantszy łyżwiarz świa- * 
ta Graifstroem. powtórzył swój-snk- 
ces z Chamonix. bijąc jak I w r. 1924 
Biiokla. Młoda gwiazda — Sonia He- 
n e — zdobyła należny jej bezsprzecz-' 
nie laur ol mpijski. Długotrwałą pracą 
wywalczyli wreszce. zwycięstwo dla 
Francji pp. Joly. Brunet, tylko trzeci 
w Chamonix. Ameryka swe dziesięć 
nunktów zawdzięcza głównie znanej z 
I Olimpiady miss Loughram (panie i pa
ry). Nową gwiazdą na horyzoiK e łyż
wiarskim jest wreszcie Belg Van Zee- 
broeck, który zdobył dla swej ojczyz
ny aż 5 pkt.

Saneczkowanie zakończyło się 
wbrew oczekiwaniom grcmjalnem 
zwycięstwem Amendran. 30 pkt, t.-zn, - 
■wszystkie możliwe-dp zdobycia przez 
jedno państwo mówią' same za siebie. 
Doskonale odcinała s ę też Argentyna', 
której przedstawiciele jednak trenują w 
St. Moritz od... trzech zgórą lat. Niem
cy wynieśli w tej konkurencji jedyny 
swój sukces olimpijski.

Wreszcie hokej. Miażdżąca przewa
ga Kanady, która dzięki nieobecności 
Amer.yki biła wszystkich dwucyfrowo. 
Zaszczytne dla Polski... drugie miejsce 
Szwecji. Smutne dla nas trzecie i czwar 
te Szwajcarii i Anglii, państw, które 
ustępują nam niemal napewno. “

A kwintesencja Igrzysk zimowych? 
Norwegja jeszcze triumfuje, ale zbliża 
się już dzień, gdy... „

SEW
ZIMYNA BŁONAOJ
DIA KTOtoCN NIEMA 

ŚOCHMIMEJ POGODY ,

"JzysftrcA •płtkacAljItUdicb aptecznych.
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PRZEGLĄD SPORTOWY

HMM wlitliriy całego świata
wre gorączkowa praca

PUZED LETNIĄ BATALIĄ OLIMPIJKĄ

W^ehwlli, gdy oplują publiczna do- 
- CMB#|a się wymków Igrzysk Zimo- 

: wydydX Olimpiady, zainteresowanie 
zaę||ma się znowu zwracać w stronę 

■ Igrtjw letnich, które ciągle stanow ą 
i riletodkaduiętą zagadkę i pozostaną nią 

jej rozwiązania w Amstcrda- 
tns ^Swlat wioślarski z naprężeniem 
<>CŹwlB>je również bezikrwawej wolny 
o ńfjrtnat. która tego roku będzie wy- 

I jątkpwo ciekawa ze względu na pierw 
: sźtc^pbwoleftny występ Rzeszy i Au- 

stW*Równocześnie starzy potentaci 
I ólRjmjjscy przygotowują się intensy- 

wwfdo - regat olimpijsk ch, Przygo- 
tof^łirfa idą wszędzie we wzmożonem 
teaMh ze względu na wagę spotka- 

i nil^JY Anglii'narazie sytuacja nieroz- 
I sta»ygiiięm. Początkowo Ama-tcur Ro-1 
’ wli^Asocratłon zastrzegł się przeciw i 
i kpltodziałowi w Igrzyskach i postano-! 
| w# jikogo do Amsterdamu nie posy- j 
i równocześnie wiadomem jest,;

żćjjpebłowe kluby ang!elskie jak Tha- 
nięś^ówmg iClub i Leander Rowhig; 
GI^Ttrenują pilnie na ósemkach. W । 
Ttames R. C wiosłuje na „drugimi 

1 sz^itt" Jack Beresford junjor, mistrz 
skryski olimpiady paryskiej. W Le-: 

’ an^KR. C. gromadzi się elita wiośla-; 
■ rź»J,Uniwersyteckich. Wnioskować z i 
tegwjhożna. że starożytny Albion sta- 
niąn^nak na starcie w Amsterdamie. 
byi?J#wcz!knąć trochę laurów zwydę- 
skluj-gawsze Ameryce. O ile w ósem- 
kafehWtglja będzie zapewne stanowiła 
nieżK.- zaporę dla zdobywców z pod 
gwiaździstego sztandaru, o tyle w lo- 
dziąc^ na wiosła krótkie, wyprzedziły 
stąrą -macierz młodsze kolcuje, i tak 
wt, Kanadzie pracuje pod okiem swe
go .Własnego ojca, doskonałego trene- 
raś«wioślarskiego, Joe Wright, który 
tylko dzięki przj"Padkowi stracił Dia- 
mond» Sculls w Hertley w r. ub. Zdo-

sert — Flcssl na podwójnym skanin
gu.

Węgry posiadają Jedynego zawodni
ka o klasie międzynarodowej w osobie 
Beli Szendeya, trzykrotnego mistrza 
swej ojczyzny.

Czechosłowacja narazić nie rozpo
rządza groźnemi siłami, dołoży jed
nak jak zwykle wszelkich starań, aby 
zaznaczyć postęp w tej dzTdziu e.

Zagadką poniekąd Jest Francja, któ
ra na polu wioślarstwa przeżywa cięż
ki kryzys. Ostatnie lata stale wyka
zywały znaczny spadek klasy Erancu-
ZOm' . . I , Tej pracy narazić, niestety, nie wi-

Na szarym końcu zapewne znajdzie dać. 
się Jugosławia, której .wioślarstwo nie I

W ogólnej klasyfikacji prawdopodob 
nie zwycięstwo osiągną Stany Zjedno
czone. podobnie Jak to było w Anitiwer- 
pjl i Paryżu. O drugie natomiast miej
sce toczyć się będzie zacięta walka. 
Kandydatów na to m'ejsce jest bardzo 
dużo, choćby tylko wymień ć Anglję, 
Niemcy. Włochy i Szwajcarię, a także 
i Holandię.

Polacy napewno będą mieli trudne 
zadanie do spełnienia w Amsterdamie 
' ' wytrwała praca może
przynieść im jake tak c wyniki.

IP. D.

PerspBkfywy Malarstwa nliklna
w turnieju amsterdamskim

Rok tibiegły byt dla kolarstwa pol
skiego bardzo nieszczególny. „Strajk" 
w W. T. C. przerwał bieg spokojnej 
i uregulowanej pracy w Warszawie. 
Powrót secesjon stów wprowadził je
szcze większy zamęt. Brak skoordy
nowanej współpracy czynnych człon
ków z zarządem klubu osłab,! oczywi
sta zarówato organizację jak. w kon- 
sokwencji i wyniki sportowe.

To co działo się w W. T. C. odbiło 
się siliłem echem na całokształcie pol
skiego kolarstwa, które zaczęło zn kać 
z tabeli „silnych sportów" w Polsce.

Z chwilą gdy Warszawa osłabła w
silę napięcia i wydajności pracy w 
sporcie kolarskni. do głosu doszła

prowincja, demonstrując kilka pierw- 
szorzędnych talentów. Szmidt 1 Zybert 
z Łodzi, Koszutsk. z Kalisza 1 Barzyc- 
k1 z Krakowa, to nazwiska, które bły
snąć mogą niezadługo bardzo mocnem 
światłem.

To „zachwianie się" kolarstwa w 
Polsce spowodowało pewnego rodza
ju osłabienie zaufania, jakie przez wie
le lat Intensywnej pracy zdobyt sobie 
u nas sport kolarski.

Długo trzeba było przekonywać 
Państwowy Urząd Wychowania Fi
zycznego — który potraktował kola
rzy narowu I z pływakami — o potrze
bie i „rentowności" wysłania zawod
ników na trenmg przedolimpijski za

• , granicę. __ ____ r -
Sprawę zdecydowała ostatecznie

był ton tego roku mistrzostwo Kana
dy 1-Stanów Zjednoczonych na dystan i 
sle 2,000 m. i 500 m. Poważnym jego) 
przeciwnikiem będzie także Anglik, 
tym/fazem z Australii, a mianowicie 
Bobinę Pearce. tegoroczny mstrz 

•Au*t#aljr, wnuk znanego w swoim cza- i 
sie Makomitcgp skifisty australijskie- 
gO. Uzyskał on podobno na stojącej 
waiefe wynik 2000 mtr. w 7 min. 24 
sel^ep by go stawiało na czele wszy- 
sHttt skKlstów świata. W double 

ale wiadomo tylko, czy w Am- 
st#0i|#ie: będą reprezentowali Stany 
miMBgowie z Antwerpii i Paryża Kel- 

*iyfiC0teUo, Czy też nowa para zwy- 
cl0U’: w mistrzostwie roku 1927-go 
Gamet Gihnore — Mac Greath,

■ Obpk Anglii z dominiami i Stanów 
Zjednoczonych wysuwa się trzecia po 

^0 świata — Niemcy.
Mc^ua powiedzieć, że czynią oni wszy- 
stko,'co tylko można, aby w sporcie 
tyibSOtoteść generalne zwycięstwo. 
TMiWięc w większych -ośrodkach 
wioślarskich zorganizowano grupy o- 
limihkie. które pracują pod okiem 
wt^wńych trenerów. W Berlinie np. 
» aż trzy ośrodki. Berliner Ru

fa trenuje sławny trener An- 
twań, w Ruder Klub.Hellas za- 

:? światowej: sławy. Ernest Bar- 
zas' gdy .trzeci Anglik Harding, 

pr|Mle^ nad .trzecią..reprezentacyjną 
grgH BerlHia. W Kolonii pracuje nad 
ŚMMa ollnfpfjaką'najlepszy trener nie- 

'* Gehrman wraz z Pagclsem. w 
irgu — doskonały Georg Bar- 
ń. I Samodzielnie. we Frankfurcie 
mistrz Flinsch. W Mannheimie 

Bfzowano również ośrodek olm- 
dla, ósemki j czwórki. Regaty 
cyjne odbędą się w Berlinie, 

cie nad Menem. Kolonii i Mo- 
z fnałem mistrzostw w Han- 

bRrł^ze w dniu 7 llpca.
,- Szwajcarji wioślarze pamiętają 

zwycięstwo czwórki w An- 
tWet#i i Paryżu. Trzecie zwycięstwo 
WJ^dę się jednak mało prawdopodob-

itomiast groźną osadę posiadają

szczegółowa, tabela wyników kolar
skich od r. »1924,' przedstawiopa przez 
związek P. U. W. •Fizycznego, a świad 
cząca „czarno na blałcm" o wielkich 
wysiłkach i poważnych sukcesach ko
larstwa polskiego na terenie zagra
nicznym.

Jak wiemy, na trening zagraniczny 
wyjechali już do Francji: Lange. Szym
czyk, Podgórski, Iko i Garley. Do nich 
przyłączą się zapewne owi 3-ej „wy
brańcy" oficjalni związku,

Zastanaw ając się komu należałoby 
powierzyć ostatecznie reprezentowanie 
barw Polski w Amsterdamie, rozpa
trzmy kolejno punkty programu zawo
dów kolarskich.

Konkurencje te będą trojakiego ro
dzaju, jeśli chodzi o kolarstwo torowe: 
sprint, bieg półdystansowy 1000 mtr. 
(zamiast 50 kim.) i czwórkowy bieg 
drużynowy 4 kim.

Jeśli chodzi o sprint, to zgóry po- 
. wiedzieć sobje trzeba, że nasze szan

se są minimalne.
Nic dziwnego, że zw’ązek wy

znaczył jako czas „kwalifikacyjny" 
12.4 suk. na ostatnie 200 mtr.

Jedynie ci sprinterzy, którzy go

Idealny skok jed
nego z zawodni
ków olimpijskich.

postępuje naprzód, mimo znacznego 
wys Iku organizatorów.

Kraje północne rzadko pojawiają się 
ze swojemi osadami na wodach m ę- 
dzynarodowych.' Z grupy państw Ho
landii, Daniji, Szwecji, Norwegji naj
silniejszą wydaje 'się Holandia.

Kraje bałtyckie nie kultywują wio
ślarstwa sportowego, nie będzie więc 
osad finlandżkch, litewskch, łotew
skich w Amsterdamie, podobnie jak i 
rosyjskich i japońskich, aczkolwiek 
w obu tych krajach wioślarstwo pozo- 
staje pod pieczołowitą op.eką sfer rzą
dzących.

Wielki sezon automobilowy roku bieżącego
wykreśla ze swego programu konkursy szybkości

^n^nęarzy w osobach d-ra Bosshard- 
tgj^^ra Ridera, dwukrotnych mistrzów 
iWr na'double sculls.' I
.iJI^CgwĄHcąch najgroźniejszym kon- 

Szwajcarii są Włosi, zdo-
bjM|y mistrzostwa Europy w. roku 

Już teraz został opracowany tu 
S4^MtMowy program' przygotowania 

terminami regat kwalifikacyi- 
«<.których Lnałem będzie mistrzo- 
st^rWloch rozegrane w Pallanza nad 
La»Maggiore.

jwHBelgji związek wioślarski usta- 
ntoonf pewne bardzo wysokie minima 
CMfiŁ które muszą-osiągnąć osady, o 
H4 ;«ką pojechać do: Amsterdamu w 
clrtjjkterze#awodników a nię widzów.
^»tda będzie .prawdopodobnie re- 

prwwutowana tylko przez doskonalą 
mistrzów Austrii i Niemiec Lo-

Nadchodzący sezon wielkich zawo
dów automobilowych zapowiada się 
zarazem i radośnie i ponuro.

Ponuro dlatego, że zupełnie brak 
zainteresowan a wyścigami ze strony 
iabrjrk samochodowych, co najklasycz- 
niejszc konkursy automobilowe dopro
wadź ło do całkowitego upadku. Jako 
dowód, że tak jest w istocie, posłużyć 
może odwołanie tegorocznego wyści
gu o wielką nagrodę Francji, które 
nastąpiło wskutek tego, że ze wszyst
kich francuskich firm automobilowych, 
nie mówiąc już o zagranicznych, jedna 
tylko wyraz la gotowość wzięcia u- 
dzialti w konkursie.

Odwołanie wielkiej nagrody Fran
cji. odwołanie wprost kompromitujące, 
gdyż nie otwartą była jeszcze nawet 
lista zgłoszeń do tego konkursu, sta
wia pod znakiem zapytania i resztę 
europejskich Grand Prix automobilo
wych.

Ktokolwiek bowiem interesuje się 
sportem samochodowym, ten wie z 
pewnością, że Francuzi w sporcie tym 
przodują, co'stwierdza długa lista zwy 
clęstw kierowców i maszyn francu
skich w zawodach międzynarodowych.

Otóż jeżeli fabryki francuskie wycofu
ją się z czynnego życia sportowego w 
kraju, to tembardziej nie wyślą swych 
samochodów na zawody zagranczne. 
Tak więc w szrankach-wielkich tur
niejów automobilowych pozostaną je
dynie firmy włoskie, niemieckie i an
gielskie, te jednak, niestety, -już od-, 
dawna n!e przejawiają najmniejszego 
zapału sportowego.

A więc istnieje najzupełniej uzasad
niona obawa, że tak. jak wielką na
grodę Francji, odwołać trzeba będzie 
i inne Grand Prix europejskie. To już 
byłaby nie agonja, ale poprostu śmierć 
wielk ch zawodów automobilowych.

Czy hędzie ich jednak ktokolwiek 
żałował?
Uważamy, że nie. Zawody te w dolf c 

obecnej stały się bowiem zupełnym 
przeżytkiem; straciły rację istn enia i 
już oddawna nie wnoszą żadnego po
stępu do techn ki samochodowej, ani 
ożywienia do sportu.

Technika postępuje obecnie nic w 
kierunku osiągnięć a samochodem jak- 
największej szybkości, lecz pragnie go 
uczynić jaknaibardziej niezawodnym, 
sprawnym, wytrzymałym i ekonomlcz

nym. W kierunku wykazania I podnie- 
s enia powyższych cech nowoczesne
go samochodu skierować się musi i 
sport samochodowy.

Sezon tegoroczny niezawodnie przy
niesie ogromny wzrost zainteresowa
ni. konkursami wytrzymałości i osz
czędności oraz więlk'eini raidami szo- 
sowemi. Są już na to realne dowody. 
Do najsławniejszego konkursu wytrzy
małości w jeździe dwudziestoczterogo
dzinnej. który odbywa się na szosie w 
Le Mans we Francji, zgłoszono już 
zgórą trzydz eści samochodów, mimo, 
że od terminu zawodów dz eli nas je
szcze pól roku. We wszystkich krajach 
szykują się konkursy, których celem 
będzie wykazanie oszczędności samo
chodów w zużyciu benzyny.

Najwspanialszym jednak przykładem 
zwycięstwa naszych idei w sporcie
samochodowym jest powodzenie mię
dzynarodowego zjazdu Gwiaźdzstcgo 
do Monte Carlo. Ten konkurs turysty
ki, w którym wziąć może
auiomobJlista, zgromadzi!
77 zgłoszeń!

Świetny sukces zjazdu 
go do Monte Carlo da je

udzial każdy 
w tym roku

Gwiaździste- 
nam nailep-

szą wskazówkę, jakiem! drogami .pój
dź e obecnie sport samochodowy. Bez- 
wątp enia—drogami jaknajwiększej po
pularności.

Skończyły się już bezpowrotnie or
gie 'szybkości. Dziś już nikomu one nie 
imponują. Fabryki samochodowe za
rzuciły już pogoń za s*zybkością i do
kładają obecnie wszelkich wysiłków, 
aby tylko uczynić samochód dostęp
nym dla każdego.

, Samochód dla wszystkich" — oto 
hasło, które panuje dziś niepodzielnie 
w przemyśle, a w dziedzinie sportu od
powiada mu druge hasło: „Sport samo 
chodowy dla wszystkich".

Dlatego powodzenie stać się może o- 
becnie udziałem tylko popularnych za
wodów automob lowych, które będą do 
stępne dla wszystkich bez wyjątku au
tomobil stów, lub których rezultaty 
wszystkim automobilistom się przysłu
żą. Oto jest nowa droga, po której 
pójdzie sport samochodowy, począw
szy od tegorocznego sezonu — droga 
popularności, i demokratyzacji. Rado
wać się z tego powinni wszyscy te
raźniejsi i przyszli automobliiści, jak 
również wszyscy sportowcy.

potrafią osiągnąć liczyć mogą na ZM 
jęcie jakiegoś „miejsca" w Amsterdam 
m e. ,

W sprincie rzucić można Kilka naz< 
wisk kolarzy, którzy mają szanse o, 
siągnlęcia żądanego minimum i zakwas 
lif.kowau a się do ostatecznej joz* 
grywki o zaszczyt reprezentowani# 
Polski na Olimpiadzie.

Nie zapominajmy bowiem, że czasy! 
wyjazdu zagranicę na wielkie zawudyi 
„dla nauki" minęły już, — miewny na
dzieję — bezpowrotnie. Jedziemy ną 
zawody w tym celu, aby przy^ 
najmniej zademonstrować swą wysoc 
ką klasę. „Zaszczytne przegrane" . ł 
m ejsca na szarym końcu zostawniyi 
innym narodom. To już nie dla nas.

O w'ele lepiej sytuacja przedstawia 
się w biegu 1000 mtr. ze startu stoją
cego (jeździć się będzie pojedynczo s# 
czas).

Mamy tutaj przedewszystkiem d<H 
skonałego Józefa Langego, który po 
odpowiedinietn przygotowań’» ma po^ 
ważne szanse nawet na zwycięstwo.

Dobrze nadającym się do tego bieg# 
jest również Oksiutycz, krępy i silny 
Zybert z Łodzi, oraz nowy talent mton 
dziutki Włodarczyk. Oczywiście. róż» 
nica między Langem i pozostałymi jest 
wielka.

Najniebezpieczn'eiszym konkuretH 
tern Langego w tym biegu będzie Nie
miec Einsiedel, z którym tyle kłopot# 
miał sympatyczny Józio w sezonie IW 
biegłym.

Najważtfejszy jednakże dla nas jesl 
„Bieg Narodów"—czwórkowy, druży
nowy bieg 4 tklm. Najważniejszy prze- 
dewszystkiem dlatego, że zagranicą, a 
specjału ę na Ollimpjadiz e przywiązuj# 
do niego znaczenie wyjątkowo wiel
kie — gdyż jako bieg drużynowy le- 
p ej niż jakikolwiek inny wskazuje na 
poziom kolarstwa w danym kraju.

Powtóre dla nas specjalnie bieg tent 
jest ważny, ponieważ w 1924 r. zaję
liśmy w uim drugie miejsce, które za 
wszelką cenę należy utrzymać.

Sytuacja przedstawia się tutaj nie- 
najgorzej. Pamiętać trzeba, że w rok# 
zeszłym mimo n eszczególnego spor
towo sezonu, rozstroju organizacyjne
go, a co zatem idzie spadku formy # 
naszych czołowych jeźdźców, czasy 
Osiągane przez polskie „czwórki" są 
doskonale: wahają się od 5 min. 6 se
kund do 5 min. 12.6 sek.

Ten najgorszy czas jest bezmata o 9 
sekundy lepszy od czasu os ągnlętegt» 
przez zwycięską czwórkę włoską n# 
Olimpjadz e paryskiej! Warto wziąć to 
pod uwagę.

4 000 metrów! Dziwny, trudny, ale 
jakże ciekawy bieg. Trzeba w nim i 
szybkości i wytrwałości—dwu zalet* 
które tak rzadko chodzą w parze. :

W Polsce bieg ten cieszy się Sł»e« 
cjalnie wielką sympatią ponieważ u- 
mlemy w. nim jeździć i mamy wiele śreł 
nio-dystansowych talentów wśród ko
larzy, których nie trzeba zbyt dług# 
przygotowywać. .

Do biegu tego powinni być wyznacpę 
ni bezwzględnie rutynowani i wypróbo 
wani kolarze: Lange, Podgórski i 
Szymczyk, chyba, że któryś z nich' 
byłby, w bardzo złej formie..........

! Trudności wyłaniają się przy wy* 
znaczen ii dalszych nazwisk, a trzebi* 
by wybrać przynajmniej Jeszcze ze 
dwa.

Czy wziąć kogoś ze starych, wy
próbowanych jak Łazarski lub Szmidt 
czy też s ęgnąć po nowe siły?

Sądźmy, że „dokooptowanie* 
długodystansowców czy średtnlo>dyM 
stansowców kosztem sprinterów wyj
dzie „czwórce" na dobre. Z tej też! 
przyczyny przedewszystkiem nazwi
ska Oksiutycza i Zyberta powinny być 
wzięte pod uwagę.

Dobrzeby, było gdyby ta cała 
ka spotkała się w lutym w Paryżu i 
solidnie potrenowała razem.

Ostateczną kwalifikację zostawić 
trzeba na trzy tygodnie przed Ollmn 
pjadą: forma poszczególnych jeźdźców) 
zarysuje się wówczas zupełnie wyrażą 
nie.

Drużynę ustawić powinien jeden czt® 
wiek: kapitan olimpijski, który będzlo 
za nią odpowiedzialny. - '. ,

Wszelkie innego rodzaju sprawdził 
ny wartości i formy danego żawodnhw 
ka, jak jeżdżeni na czas 4 kim. LL’P< 
mogą mieć tylko znaczenie pomocni1» 
cize, zarówno jak <rap. czas os ąganyt 
przez zawodnika z lotnego startu n* 
jednem okrążeniu. ‘

Porównanie iiasizego kolarstwa z ko» 
larstwem zagranicznym dokonane n» 
podstawie tejże tabeli wypadlo naogól 
korzystnie dla naszych m.stnzów ro* 
weru.

, ODPOCZYNEK W SLOftCU 8ZWADCAKJIMiPav°s srzc^ siQ w womleęilach fótSFSosłońca. Od lew®!- *_____  
torum & 4 A, Lr-G&iecloKklk Kowalski, SluczanoMU. Kułeś,

POLSKI HOKEJ GROMI . NIEMCÓW i
ieot z meczu Polska -— Nlemcy 6:o. Tupalskl leży, lecz .chwilę przedtem, strzelił, bramkę. Na lewo Makowski.

• ■ Ha traw tobrobca Niemców ma mina trochę „niewyraźna1
£*4
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sl« Woxofom 
a ę6* dopiero skromnemu 

dziennikarzowi; -nie mającemu bynaj
mniej pretensji do filozofii? Któż mógł 
przypuszczać, że w kochanej na- 
SZ5J Fołsęe dokonają się w ciągu dwu 
łat mądn’cze przemiany, żc spprt, ton 
KOPCHięzek życia społecznego, owo 
wielkie „nic", dobre dla niedowarzo- 
tiycn młokosów i starszych półgłów- 

l;*'.0*’.- *łanle sie nagle zagadnieniem o 
państwowej doniosłości. Ze pąd szczę- 

< snwem rozwiązaniem problemów wy- 
chowsmla fizycznego ślęczyć będą 
najtęższe głowy . Rzeczypospolite], a 
troską wielkich tuzów będzie Jakby to 
też zapewnić tym sportowcom polskim 
jak najlepsze urządzenia, najpiękniejsze 
boiska, najh gienicznieisze hale?!

Żadnemu lwowskiemu sportowcowi

Wielkie subsydja sportowe
otrzymuje Lwów od P. U. W. F.

Zapowiedź wspaniałego sezonu
motocyklistów polskich

Plan przewiduje prawdziwie europej
ską budowę, złożoną z bloku frontowe 
go i bocznych skrzydeł.

Na parterze mieścić się hędzle pły
walnia o rozmiarach 18 x 25. Głębo
kość basenu wahać sie będz'e od 1 mtr. 
— 4 mtr, 60 cm. Nąd najgłębszą czę
ścią pływalni wzniesiona zostanie 8 
metrowa wieżą do skoków. Woda bę
dzie odpowiednio ogrzewana i oczy
szczana. Wszelkie maszyny i t. p. u- 
rządzenia znajdą s|ę w suterytiąch.

Pierwsze p|ętro zajmować będzie sa- 
la gimnastyczna 28.60 x 10 nitr. sale

do boksu, szermierki, sala odczytowa, 
posiedzeń, operatorska filmowa, ubika
cje przeznaczone dla klubów, związ
ków, ewęot. dla zamiejscowych gości. 
Na strychu będzie pomieszczenie na 
przyrządy, sprzęty 1 t. p.

Koszty budowy Obliczone są tta 2¼ 
miliona złotych, kredyty są w zmacz- 
nej wysokości zapewnione. Pierwsza 
rata kredytów ustalona została na 600 
tysięcy zł.. W projekcie jest stworze
nie „Towarzystwa budowy Domu Spor 
towego", którego głównym akcjonariu
szem będzie gmina m. Lwowa.

Motocykliści jtttecy rozpoczynają 
sezon sportowy nieco wcześniej, niż 
autouubillści. gdyż P irwsza Ich im
preza odbędzie sic w dniu 29 kwiet
nia Przedtem jednak czeka Polski 
Związek Motocyklowy poważna pra
ca. a mianowicie przyjęcie i przepro
wadzenie przez nasze terytorium nie
mieckiego raidu międzynarodowego.

Raid ten, organizowany przez Ogól- 
noriemieeki Aiitomob Iklub. rozpocz- 
nie się w Kolonii i. Idąc przez północ
ne Niemcy, w dniu 28 marca dotrze 
do Gdańska poprzez korytarz pomor-

B

ski. Następnie, po jednodniowym od-lchjum, gdzie się rozwiąze. _ . .
poczynku w Gdańsku, raid przejedzie| Polski Związek Motocyklowy, uzj- 
do Wrocławia, drogą przez Tczew, I skawszy poparcie władz dla tej 
Bydgoszcz, Wągrowiec, Poznań, Śrem, nei imprezy sportowej, z całą energia 
Gostyń i Rawicz. W dniu 31 marca na-] przygotowuje się do przyjęcia raiaui. 
stąpi etap z Wrocławia do Krakowa i W szczególności dużego iiaKfaau pra- 
przez Zabrze, Tychy. Bieruń, Oświę- cy wymaga przygotowanie punktu c- 
cim i Spytkowice, poczem 1 kwietnia | tapowego w Krakowie, a to z tego po-
raid opuści ostatecznie terytorium pol
skie. udając s ę przez Myślenice, Spyt 
kowice, Rawkę, Jabłonkę i Chyżne ku 
graircy czeskiej. Koniec tego etapu 
przypada w Budapeszcie, skąd przez 
Pragę czeską raid przejdzie do Mona-

wodu. żc w raidzic uczestniczyć bę
dzie przypuszczalnie kilkuset motocy
klistów "ze wszystkich krajów turo- 
py. Jest bardzo prawdopodobne, ze 
jeźdźcy polscy również staną do kon
kurencji, pom mo olbrzymich kosztow,

przed tygodmem jeszcze przez myśl nie 
przyszło, by tam ktoś w cichości prze- 
myśliwa! nad jego dobrem. ‘

Państwowy Urząd Wych. Fizyczne
go?... — O tej Instytucji „krajanowi" 
naszemu lepiej by!o nawet nie wspomi
nać. Ta te warszawiak! to natu
ralnie o sobie myślą, pakują w siebie 
ciężkie miliony, a inni im nawet nie 
w głowie".

Faktem jest, że P.U.W.F. nie cieszył 
się we Lwowie zbytn'ą popularnością, 
dyrektorowi jego poczytywano za złe, 
że nie uważał dotychczas za właściwe 
zjechać do kresowego grodu, , czeka
no tylko, aż przebierze się miarka 
Jerzywd“ Lwowa. Okazało się jednak, 
Se tam u góry, też siedzą głowy .^nie 
od parady" i nim jeszcze bomba lwów 
sta wybuchła, zdołano Ją unieszkodli
wić.

Zaproszeni pewnego pięknego dnia, 
przedstawiciele klubów sportowych f 
prasy zebrali się w miejskim Komite
cie Wych. Fiz.. gdzie niestrudzony se
kretarz mjr. Jendrychowski zgotował 
im nielada niespodziankę. Chodziło o 
omówienie budowy stadjonu j domu 
sportowego we Lwowie, projektów, 
będących dzisiaj już dzięki Inicjatywie 
^poparciu Państwowego Urzędu Wych. 
Fiz. na najlepszej drodze do realizacji.

Sprawa stadjonu przedstawia się 
bardzo prosto. Na Istwejącem już dziś 
boisku 19 p. p. na cytadeli, a więc w 
śródmieściu, wykonane zostaną odpo
wiednie roboty, których koszt wynosić 
będzie 140,000 zL. Stadion i dom spor
towy będą ze sobą w ścisłej łączności, 
o narę minut drogi.

Dom sportowy silanie na gruntach 
gminnych przy ul. Obertyńśkiej na zbo 
czu zalesionych plautacyj miejskich.

W PRZEDEDNIU MISTRZOSTW PIŁKARSKICH UGI
W dniu 4-ym marca r. b. Polskę pił

karską ma obiec echo pierwszego te
gorocznego męężu ligowego Ruch — 
Śląsk. Za owym sygnałem otwarcia 
wielkiego sezonu wiosennego Idzie 
stopriiowe powiększenie liczby me
czów. które już w dniu 25-ym marca 
osiągają normę nlędgieli pełnego sezo
nu — pięć spotkań zapowiedzianych w 
Toruniu, Poznaniu. Łodzi, Warszawie 
i Krakowje.

R?eęz charakterystyczna — 4-go 
marca odbywają się właśnie w Zako
panem narciarskie mistrjioatwa Pol
ski. To też jegt wielkim problematem 
nad którym już teraz biedzi się Za
rząd Ligi, czy względy atmosferyczne 
predestynują pilkarstwo polskie do 
zazębienia swego wielkiego sezonu z 
trwającym jeszcze na dobre okresem 
sportow zimowych.

Tak czy owak mistrzostwa Ligi nóz- 
poezną się w roku olimpijskim wyjąt
kowo wcześnie, oficjalnie — za ty
dzień. To też w przededniu pierw
szych kopnięć piłki, dziś, kiedy wiel
kie amibicue 15*tu czołowych zespo
łów pllkarstwa pplskiego nie znalazły 
jeszcze żadnego wyrazu w tąk wy
mownych wynikach cyfrowych, za
stanówmy się nad możliwościami tego 
wielkiego koncertu, pomyślmy kto po
winien grać w nim rolę kontrabasów, 
kto stwonzyć tło do groźnych melo- 
dyj o koronie mistraa, a kto — mil-' 
czeć zupełnie. •

Ukończone jesienią pierwsze troz-1 
grywki ligowe dowiodły, że poza eks-1 
traklasą, jąka niewątpliwie stanowiła! 
w tych walkaęh Wisła krakowska, 
oraz zdecydowanym outsiderem mi-1 
strzostw również krakowską Jutrzęn*; 
ką. trzon drużyn ligowych posiadał fi- |

zjonomję dość zdecydowaną. Każda 
z nich miała niewątpliwie swoje „coś". 
Rutynie Pogoni, I. F, C. przeciwsta
wiało systematyczny trening, Warta— 
błyskotliwość napadu, Legja — swój 
słynny tercet, Ł. K. S. —przysłowio
wą łódzką twardość i silę fizyczną, 
Po|on:a — dobre dni. Ruch — praco
witość, Hasmonea — nerwy i t. d. 
it. d. Owo „coś", stanowiące krystali
zującą się czasami w ciągu lat duszę 
drużyny tkwi we wszystkich wymie
nionych zespołach niewątpliwie i dziś, 
bez względu na to czy pracowały one 
intensywnie w sezonie martwym, czy 
też pnzespąly go bogobojnie, licząc na 
dobrą gwiazdę i tak czasami pomyśl
ne w rezultatach skutki racjonalnego 
postu sportowego.

1 To też zasadniczo należałoby w prze 
powlednach na rok 1928-<ny oprzeć 
się na tabeli ‘zeszłorocznej. Okoliczno
ściom tym wchodzi jednak poważnie 
W paradę zjawienie się dwu nowych 
w lidze zespołów — Cracovii i nie
znanego poza węglowym Zagłębiem— 
Śląska. Obecność dwu takich klubów 
pokrzyżować może wzajemne ustosun-
kowanie się tabeli mistrzostw
wprost niewiarygodnie.

Jąk wiadomo bowiem oprócz pew
nej wartości obiektywnej każdy zespół 
piłkarski posiada również ccchsr czy
sto indywidualne, które naprzykład 
pozwoi ły Polonii zwyciężyć dwukrot 
nie 7*niy w tabeli Ł. K. S. i ulec rów
nież dwukrotnie uplasowanemu na 11 
miejscu T. K. S-owi.

Gry sportowe w Warszawie
Po raz pierwtszy zainicjowany tur

niej gier sportowych przez ośrodek 
wych. fizyćżn.. był doskonałym prze
glądem drużyn, posiadanych przez klu 
by i .szkoły stołeczne.

Turniej obejmował siatkówkę 1 ko- 
Ł szykówke dJa jespołów 4nt>Skifch. zaś- 
‘hazenę dla źenalcm’’’"

W siatkóWCe-^ćza^elacyjnie* pókó- 
nata swych rywali Polonia, odnosząc 
zwycięstwa .nad drużynami tej miary 
co Y. M. C. A. 4 A. Z: S.

W koszykówce Varsbvia wykazała, 
iż należy obecnie do najsilniejszych 
drużyn w Warszawie, w hazenie zaś 
Polonia zwycięstwem 8:6 zademon
strowała swą przewagę nad A. Z. S.

Wyniki osiągnięto następujące:
Rozgrywki eliminacyjne: Y. M. C.

A. I - Skra 30:2; A. Z. S. — Y. M. C. 
A H 27:25; W. K. S. — gimn. św,. 
Wojciecha 30:16; Żuchowski — VarsO- 
via II 30:2; Polonia—Varsovia I 30:11; 
Półfinały: Y. M. C. A. — W. K. S. 
:40:18: A. Z. S. — Orzeł 30:16; Polonia 
— Żuchowski 30:8. Finały: Polonia — 
Y. M. C. A 30:22; Polonia — A. Z. S.

z Ursynowa (vafkower), A’. Z. S. po 
spotkaniu z Y. M. C. A. 10:6; W; K S„ । 
Y. M. C. A. II. Strzelec i Orzeł..

W półfinałach osiągnięto wyniki: 
Polopia — Korona 21:9; Varsovia 1— 
Varsovia II 16:2; Y. M. C. A. — Ą. Z.

Y M. C. .z [
bnftąlftH’gry A. Z. S„ oraz złożyła!
protest przeciwko udziałowi A. Z. Ś., 
w turnieju, pomimo spóźnionego zgło
szenia. Protest uznano i zwycięstwo • 
przyznano Y. M. C. A. Varsovia — Po 
lonia 13:6. Finał Y. M. C A. — Var- 
sovia 15:9, |

Hueu pomimo zgłoszenia się kilku; 
tylko drużyn wypadła bodajże najle-

Po drugie porcja 28-miu meczów mi
strzowskich. z których połowa roze
grana źostan'e po dalekiej podróży na 
obcych boiskach wymaga - niebyleja- 
kiej wytrzymałości nerwowej. W og
niu tej walki, podniecanej obawą zna
lezienia się na dwu końcowych miej
scach paść może niejeden klub predesty 
nowany ze względu na styl i technikę 
gry do zajęcia honorowych miejsc w 
tabeli.

Wreszcie trzecim czynnikiem, któ
ry może zmienić siły poszczególnych 
klubów są zmiany personalne, notowa 
ne zwłaszcza w zespołach słabszych 
po każdym sezonie zimowym.

Czynniki te w sumie stawiają świat 
piłkarski przed nową zagadką, w któ
rej bodajże najłatwiejsze jest odgadnie 
cie osoby mistrza. Ze bowiem twarda, 
zahartowana w bojach, nie posiadają
ca słabych punktów, obdarzona świet- 
nem morale i żelaznemi nerwami Wi
sła tytuł ten zatrzyma przy sobie jest 
rzeczą niemal pewną.
„ Ale. na tern też koniec.

Czy bowiem Cracovia potrafi do
trzymać swej odwiecznej rywalce kro
ku. czy Pogoń nie upomni się o swe 
prawa czterokrotnego z rzędu mistrza 
P. Z. P. N-u, czy I. F. C. Katowice me

jakie to za sobą pociągnie.
Co się tyczy krajowego kalendarza, 

sportowego, to uchwalony on został 
na odbytym nedawno w Warszawie 
zjeździć delegatów wszystkich pol
skich klubów motocyklowych. Posta
nowiono zorganizować w ciągu tego
rocznego sezonu następujące imprezy:'

29 kwietnia — raid dookoła Łod/J 
na dystansie 250 kim.. 6 maja — wy
ścig pod Warszawą na dystansie 50 
kim.. 12 maja — jazdę nocną w Poz
naniu. 20 maja — wyścig pod Poz.na- 
n'em na dystansie 35 kim.. 27 maja— 
Tourisr Trophy na Śląsku, kolo Cie
szyna. na dystansie 220 kim., 2 — 4 
czerwca — raid Łódź — Poznań — 
Bydgoszcz — Grudziądz—Warszawa. 
17 czerwca — wyścig kilometrowy w 
Poznaifu, 24 czerwca — raid w woje
wództwie warszawskiem na dystansie 
około 250 kim.. 1 lipca — wyścig o mi 
strzostwo klubu w Grudziądzu na dy
stans^ 200 kim.. 15 lipca — wyścig 
naprzelaj Poznań — Środa na dystan
sie około 40 kim.. 22 lipca — mistrzo
stwo torowe Polski i zjazd gwiaźdz - 
sty do Warszawy. 29 lipca — próbę 
zużycia benzyny w Poznaniu. 5 sierp* 
nia — wyścig o mistrzostwo klubu 
Union w Łodzi na dystansie 250 kim.. 
12 sierpnia — wyścig o nfstrzośtwo 
Łódzkiego Towarzystwa Kolarskiego 
na dystansie 220 kim.. 19 sierpnia — 
wyścig górski. 2 września — mistrzO-' 
stwo Polski na szos!c pod Grudzią-
dżem na dystansie 300 kim., 9 wrze- 
śnia — zjazd gwiaździsty do Łodzi i • 
gymkhanę tamże, oraz 23 września — 
wyścig kilometrowy w Łodzi.

Jak zatem widzimy, kalendarz mo-
zechcą raz jeszcze zmobilizować armię 
niemieckich piłkarzy Śląska, aby "wy-. __ ____ ____ _____
drzeć laur zwycięstwa z rąk Polaków, I t0Cyk]0Wv. jcst bardzo obfity i uroz- 
czywreszcidnie znajdz!e się Jakaś nowa ; niaicony. Mamy więc w prespektywie 
wielkość, ukryta dziś skromn e w śród- i sezon sportowy piękny i interesują- 
ku tąbcli — to wszystko problematy, CJ-_
które rozwiążą dopiero suche cytry | Miejmy nadzieję, że starania Polskie- 
calorocznych znojnych bojów ligo- g0 Związku Motocyklowego doprowa- 
wych. dzą sport motocyklowy w Polsce do

Czekamy na nie z niecierpliwością’ I rozkwitu, jaki notujemy oddawna za- 
Jerzy Grabowski granicą.

Życie organizacyjne Śląska
I Walne Zgromadzenie Śląskiego okrę-lźy. członkowie: pp. Bartoszek J., Bie
gowego związku ciężko-atletycznego I nek. Hyza i Kiełbasa. Komisja rewizyj- 
odbyło się w Katowicach w dniu 11 | na: pp. Bartoszek Fr. i Nowak. Poza-

I b. m. i tern jednogłośnie wybrano i poproszo-
1 Wybory nowych władz dały nastę-lmo na członków kuratorium: PP. bur- 
■pujący wynik: prezesem wybrano p. mistrza Grzesika, Paczyńskiego, hr. 
i Kuczmika' (Lurich. Siemianowice), wi- Potockiego, dyr. inż. Ziembę i dyr. di-.

piei.
W rozgrywce finałowej po zwycię

stwie Polonii nad Skrą 11:0 i A. Z. S. 
nad Warszawianką 6:1. spotkały się 
drużyny stale i wszędzie rywalizują
cych ze sobą klubów Polonii 1 A. Z. S.

Gra prowadzona w żywem tempie 
wykazała lepsze przeboje i strzały 
Polonii, natomiast ze strony A. Z. S. 
korzystniejsze ustawienia i wyższą 
predyspozycję do strzałów. W grze.
oba zespoły osiągnęły wynik remiso-

ANDERSON (Norwegia) 
zwycięzca konkursu skoków olimpijskich w St. Moritz

Niwy triumf uirmiirzy poznańskich
Zawody sżennier

Szkołą są pozą ptiątrjóśtWlil Polski 
jądyną poważniejszą afrąkelą dOfOęis 
pa W tym sporęle, Obs iuspoly gtO’

! kretarzem p. Gorzowskiego (kośclusz-, Ruch, Wielkie Hajduki, skrzynka pocz 
; ko, Łaguiewniki). zast. sekretarza p. towa 17.
Heima (Sokół II Katowice), skarbni- Delegaci II klubów podokręgu ryn
kiem p. Gomorskiego (Mars Wielkie nlckiego przyjęli do wiadomości zloże-

• Hajduki), kapitanem związkowym p. n'e urzędów przez stary zarząd, który 
Pilarskiego (Lurich). założył protest przeciw prawomocno-

Do wydziału technicznego weszli p.p.: ści konstytucyjnego wulnego zgroma- 
Budniok i Gałuszka z Sokola II Kato- dzeu a S. Z. O. P. N. i wybrali nowy 

zarząd w następującym składzie: pre
zes Pękala, wiceprezesi Oleś i H larśki. 
sekretarz Szymik, skarbnik Nowak, 
ławnicy Chwat i Kolek, komisja rewi
zyjna Hebrański. Reis i Górka.

Walne zebranie P. P. K. S. „Hellas" 
w Mysłowicach wybrało nowy zarząd- 
w składzie pp.: prze w. J. Paluslńskl. 
sekr. H. Pakuła, skarbnik Jaitusicwicz, 
naczelnik sport. G. Zuber.

Pozatem utworzono nowy oddział 
narciarski, którego kierownictwo objął 
p. .1. Blejsch.

। wice, Blaszczyca (Powstaniec Nowa 
Wieś) i p. Koś (Athen Ruda).

Komisję rewizyjną tworzą pp. Matlok 
i Jurzyca z Sokola II Katowice i p. 

I Mac ągowski (Samson Kochlowice). 
! Na ławników wybrano pp. Tamalę 
1 (Olimpia Janów) i Zawisło (Naprzód 
I Łagiewniki).
j Byłemu prezesowi p. Fleglowi na

W piłce koszykowej w rozgrywkach 
eliminacyjnych odpadli I dr. harcerska wy 5“ natomBwy d^ywce" w PśMk giń?

nia zdobywa się na mordercze tempo ¢,1¾ bIś stwH-
i ustanawia ostatecziny rezultat 8:6.

Zespoły zwycięskie: Polonia w siat- ŁL nn
'kówcc Y M C A w kos.zVkowcc i Pó» W ręłku łil^Męynl 00

wre“°” itó te

lr*S””*Y"M’c ‘KW*» »*»»•! «I» 
ty rezultaty, r. a.^ ^om |(rąEnW, nątMltląąt feehnivw

« w 

ddżle obok ‘trójki Pąpęę, rrleddalb 
Segdą sląbiutkd bill liMl fRMrtl Mń* 
lęimi j Ader, W dniiylijf Wkolv

♦ jtMęhym siv^t

30:8: Victoria
tlia — A. Z. S. 27:25. Mecze towarzy

ju trójkowym Tymińska — Polonia 
30:24.

. , u , , .. ,, i wniosek komisji rewizyjne] wskutek
!o ie|0 iflalUfńi StkolaliHe wj^różnił, usterek j niedokładności zaszłych w 

fibMsdLblld? bęwn ę wszy- !ezasie jego urzędowania jako prezesa 
Uskowski. shwl do zą: - S. O. Z. C. A. walne zgromadzenie u-

Wodnw ŚÓ ŚddrÓŻy 1 UW byl W pdm ; Chwaliło votum nieufności oraz nie u- 
.Iffl* !!•”•’ ■* •Wrtjllł-Bejn! dzieliło absolumjmn.

t® WA diii)'iii W W|>I(dą0n I szft- Walnę zgromadzenie Policyjnego K.

Zawody p'lkarskie dn. 19.11 dały
rezultaty: I. F. C. (Kat.) — Naprzód 
(Lip.) 9:3: Pogoń (Kat.) — Śląskw". 7'2* 4' r T”w «me zgromadzenie roncyjnego k. u.ir.i rugmi iąai.; — oiąan

PjRPWt l*MptNUli>i]ke W»*’!! Z?* | S. w Katowicach wybrało nowy zarząd (Swięt.) 4:2: I. K. S. (Tam. Góry) .— 
hięfskl W swądach. odhOMW łWiw składzie: prezes — podk. Urbań- Powstaniec (Kr. Huta) 7; 1; Odra (Szur 

lorecle CZyk (,p0 raz trzeci), wiceprezesi —! lej) — Kolejowy 2:1: Bytków — Hal-
w w sKiaazte: prezes — pooiK. uroan-

lie zwycięstwa, (,po raz trzeci), wiceprezesi
był «paczulę slabMy. przejdźmy do podk. Gazuira i st. prz. Nowak, sekre- 
pusz^iegómyęh “Nin 1, tarz — st. przód. Tyc. skarbnik — st.

_ , i przód. Ziunmek. Kierownikiem sekcji
■ it “ W- ($h i pliki nożnej został st. przód. Potempa;

■“"•j-? •** -
dricl! (|Q — Wierzbą (IM 5i3t pąwe 
(K.) źabjdw

ler (Weln.) 3:0; Stadion (Kr,. Huta)— 
Chropacźów 3:2; Naprzód (Ząl.)—Zjed . 
noczeni (Kr. Huta) 3:2; Mys^wicc — 
Słowian (Bog.) 3:2.

ski. s. narciarską — podk. Wójcik, s.

chorzy m rwen
TYSIĄCE 

JUt WYLECZONYCH
Zażądajcie znątychndMt książ

ki. omawiającej, moją 
nowąszTuke 
ODtYWIANIA 

która fuż '■•'wielu ' uratowała.. 
Może być stceowałią przy 
awyklym trybie życia I przy-- 
czynią st? <fo szybkiego zwal
czania choroby, nocne poty I 
kaszel znikają, waga ciała 
zwiększa się l śtopntowy pro
ces wapnleńja ulecza .chorobę.

POWAGI 
na polu wiedzy lekarskiej pó- 
twic.-dzaJł skuteczność , mojej 
metody i ćMtnie ja stosują, Int 
wcześniej roepoezj-na się stoso 
wenie nwjegó, WOMlu. 
wianie tem 

otrzynseefe rweją 
której zawinia jwWWW 
natk&we bęnieweż ni/makjad' 

ca wysypM^ada ^ylko 
/- MAM przeto napiesłe neńychnrłuśt 

ab' śde się stali również sączę 
śliwytn! odbłoceamt

GtOROPUl. ONER 
Herile-N««klll" 

'łhigbahnstrasse 24 Oddz. 5>J

NetatkizPouMia
Saaraierczy taraial draiyaowy nr 

siaMa A. Z. S-ów Warszawy i Pozna
nia odbyły się d. 11 i 12 b. tn. w Poz
naniu. Turniej wygrał A.’ Z. S. Poznań 
przy równej ilości zwycięstw 8:8, na 
podstawie lepszego stosunku touchees 
66:63., ■ ,
. Najlepszym, szermierzem turnieju o- 
kazał silę Cwojdziński (A. Zi S„ P.), 
zawodnik młody, Irtóry fókuje wielkie 
nadgfeje na przyszłość. Najładniej wal
czyli Makomaski 1 Żochowski, obaj A. 
Z. S„ Warszawa.

sląbuy byj Uą|ii0|«k|, Wnm Rttfąt- 
ta Kratawą tiiprąwl|d]l*l| w (JmWl 
tylko mwe brak dmlioMnio Uólliil* 
ią, Na ęąulo mimni MtabpWab 
wysuwa! sig Pmpęę, kt(W w mhpImh 
dkągą} sli hMftBelaimillD nąjlęmiiyi 
bllM IWHię laghcWMO | U»b0W»h «* 
gp, ą ulegając himaplllfy I Ula* 
Abyt zasłużenie Wierzbie, W| ftófęęltf 
hyi on jud znacznie słabszy,’ NaróWnl 
Brawie z nim postawić IrAęhą Fflęda 
rjcita, który górował
<ęlą, okazując się. PfRwlę
Wsąystlklch trzedh ,nranlaefti O|| tlpł 
«dobył dla swej drwiły. bomWl IW*» 
Cjęstw. Cechuję yń MiMOM RMMit 
Segda nie by! W jłaMt»łWJ Wmlp I 
żąwiódł we flt>Mlg( gwię twilMl 
ko jedno zwyęl|AtW<>t IWlDtttląal

' Witował się w aąMdśla, MaieWl, wu

H
I (s. «im łatwil

i wi«ma (9.)=^ Rwda (K3
ywiduąmie ,n Imtfkl 3 jwB 

lano toilimei I) friedflsll a
toiicliei a) wierna a 43il2 rod-

hi (K.) 2:0; Wlęrłba (Si) 
(k.) 2i|; Zabiejski (S,)> 
||: Wierzba (S.J — Mą- 
I Ląskbwfiki (S,) — Fri<- 

Mfisn Wił 1,11 MyWidMałnle: 1) Sęg- 
da LWłi Sił j) Zablełski 2 

iąj d) Wjerłba J zw./śl^

(BJ-

W turnieju itidywlduahjym w flore
cie zwycięży! »dt, Dobrowolski (W,) a.-, - 
ze, stos. zwyc. 6:0 przed Langem (P.) Witowa! się w 
U i Cząpli<^:.(P.) 4:2; wi świetny w sąpadzie,
Laijge (P ) 5:0 prżed.Szczygiełcm (P.) kEegral wszystlg My walki. . 
3;2 i Węeławskim (P.) 2:3; w sza-1 Wer w szabli Jila odniosł również 
blach -- Cwojdziński (P,)' 8:0 przed 
Żbchowskim ,(W;) 6!2 b Dobrowolskim
5:3. . l w - ■ ? . ’'

Fiuły, łłRtkóęrki: turnieju . A, Z. S« 
poznańskiego . dały wynikł: 13druż. 
harcerska—gimn. Elergera 30:17 (8:4); 
Centralna Wojskowa'Szkqla Gimtv 1. 
Sptlrt.—gimn.? Marcinkowskiego- 22:12;

Ostateczny fćWHat:' 1) 13 drużyna 
harcerika. 2) gimn. Bergera, 3) Centr. 
Wojsk. Sćkisla Ói«nn.> i jSpęrt.'

• li bRrctrt4a.(czaml), jeden 
z 'najlepszych w Poznaniu zespołów 
koszykówki gra na Wielkanoc z Var- 
sovią w Warszawie.

. Ader w szabli (j|f odniósł również 
Żadnego zwycięitwą,. wykazując bar
dzo słabą formę,
: W drużynę , jHtMąńskiej wszyscy 
zawodnicy spaśli Rla dobrze. Na' wy- 
fóżntenie iiastuM WiefEba. który we 
ttoretąch pokimał, Ręgd|(i w szpadach™ 
Port, i w K^#Or|eii<hą i Ma- 

pysokim powtomiB» piw «wniwtw hy

gąiii (14 Ader (K.) 5’1: Friedrich 
(KT^ Waba (S-) 5:0; PabęedK.) 
ZagaflbL W 5;3: Laskowski (sj 
ffiwł /y1 !s,) r r1?-
drieb (K,) (K-) — Laskow
ski (|(r llh WlęflM (Si)—Ader (Ki)

.. Iśflkakli Więfphil 1 tułbowskl mieli 
W Jp dwa «wydrwił t
M WHrtlaadil lawmiw b?« imrtW- 
Na aji««|i||ine. aaahluwJe
bmirSnw i hen»*» t'diimnia aa- 
WodńMftw obu eeeftolóWi -

lekkoatletyczną — kom. Maślonka. s. 
strzelecką — insp. N^cwladomski.

Wojskowy K. S. „Tarnowskie Góry" 
założony dnia 26.1 r. b. liczy już obec
nie 400-tu członków i posiada 5 czyn
nych sekcyj. Skład zarządu przedsta
wia się ' następująco: prezes pik. K. 
Cliilarski. wicepr. starosta Bocheński, 
i tnjr, Rcklewski, sekr. kpt. Pichcta, 
skarbn. por. Gnlza. wydziałowi: dyh 
Grzybowski, dr. Jakubowski, inispeikit. 
ganószek. ppłk. dr. SpetikoWski,. rśm,' 

pkszczaitiiji/mJr, Kroch. Sąd; rrfżjem- 
lczy: dr; Weyde, dr. Kempka, mir. Kula 
ziolucki. Komisja jcw.iz.vjpa: aptekarz 
Bogdany. mjr. Ktiaucr, kpt. Moll. ,dr. 
CieślHiski. Szaffer. • ' .

K. s. Ruck (Wielkie 
IfRldRkl) Odbyło s'ę w dniu 29 stycz
nia r. b, i. wybrało zarząd następują- 
ey: pp. Gelitier — prezes (ponowinie), 
dyr.' Całka — wlcepn,Wieczorek — 
sekr. (ponownie), Solik — skarbnik (po 
powinę). Chrobok — kier, sport.. Ka
raś — zast/ Barski — kler, młodzic-

Beks w Pabjanlcich
Ruchliwe- kierownictwo Tow, Sport. 

„KnischciKlcr" w Pabianicach urządzi
ło b. Interesuiące spotkania bokserskie. 
Drużynie- gospodarz^ przeciwstawili
się pięściarze Sokoła’ i/Unimiu. (

Przebieg Walk był następujący: . / 
, Waga papłęrowA: Lyszkowski (Kr.) 
-—.Jetac (Sokół); Jesse okazul się b. : 
wytrzymałym, albowiem do glosti do- ; ' 
chódzf dopieró pbd koniec spotkatiia. ,■ , 
ZWyc'ęstwo'prźyżntiho jednak bardziej - 
rut”nowańenui Łysakowskiemu. •. t :.

Waga musza: 'Wąierowicr,: (Kr.) : i
Rydżyńskl (Sokół); N«dgóf walka'była, ' 
zupełnie w.yrównalna i -w WySkawkiź- .' 
nem tempie) prówakfeóna; Nikłe^zWy- ' 
ciestwo na punkty przypąilłoHU' -udzia- : 
le WajerowidzóWL.'. '//- ' //-1)

Waga kógućlar.Ktyęsewśki'^ : 
Chmielewski (Sokół);-./dwa 
starcia nie wykazdw^nić^yjdl/ptzewń^ ' * 
gj. Chmielewski; miisiSFmlęć 2 'rthrny • ? 
czasu na ..rozgrzanie sle"';Tr^^^ C

Doskonaly 1 niezwykle wygodny sPo 
jób. redagowania pisina sportowego 
wynalazła redakcja, wychodzącego w 
Torunfu tygodnika „SHa l Zdrowie", 
stanowiącego dodatek do „Słowa Po* 
morskiego". ' Pismo to poprostu obok 
samodzielnie prowadzonej kroniki lo*

. Artor Keióitoacb, znany działacz spor 
tówy. kończy w bieżącym miesiącu. «unwutiuw pruwauŁumu hvwm 
służbę wojskową w szkole oficerskiej । kalnej, przedrukowuje systematycznie 
w Śremie I powraca na studia unlwer- i artykuły z „Przeglądu Sportowego". 
syteAre do-Po®nania. —----- 'Robi to czasem z powołaniem się na

źródło, a czasem bez tej zbędnej szcze 
rości, ale zawsze z dyskretnem pomi
nięciem nazwiska autora.

Jesteśmy wdzięczni redakcji „Siły 
I Zdrowia" la uznanie, jakiem darty 
nasze pisino. przedtuko.wując w pierw 
szym rzędzie nasze artykuły. Radzi
libyśmy je] jednak zapoznać się bliżej 
z treścią ustawy o prawie autorskicm.

KMten whhi

'r GUBWHBNI' .
■aj ta niej w jedyne! chrzęści- 

jańakiei fabryce

RUERtt

WARSZAWA 
Królewska 51. te|. 5160mark: f«bn

SWIN6

cie należy do niego.= Wygra!"W9lkę:łttv -|: ’ 
dobrej formie. ■ y H' 3
'.Waga pórkowa: Piechocki)(KrJ?.^ - 
Gryć (Sokół). Siły przeCi#hlków trai^. 
izupelniej równe. Zwipn,Ł4J'śchnvcaf)e,'. 
jednak niezupełnie dobrze postawmiji,'.'', 
robią b. korzystne/iwrąŹŁmle.’ Wą^ i 
została uznana za: nierozstrzygniętą; ‘ ,

Waga tokka: Vogt (Kr.) — Wo^iiiąle i 
(Sokół). Sokół przedstawił się^ z jatólaj: J 
korzystniejszej strorfy/- ■PabWczan tf 
znajduje się kUkarotnic knock-dbwmJ” '' 
nic wicie brakowało, aby zostaL wy4> 
Czony. Woźniak byt najlepszym ,ża^ 
wodnikiem turnieju, to też zwycięstwo , 
jego było serdecznie wltauf, : ,,

Waga półśrada*a: Kłodaś (Kr.) — i 
Seldel (Union). Mistrz okręgu Sęldel 
walczył z nonszalancją. Nic,.dąży, do 
swego ulubionego k;-o. I Zwyciężył nu 
punkty. - ' ^..-/

Zwyęlęstwi -,uż’'iiowc przypad‘4
Łodzi w stosunki! 7:5, SetLfował do
skonale pJLantfćcIć/ ' "f ’ , -
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W wałce o piłkę

Piłkarstwo Ameryce przygotowuje się intensywn e do występów na Olim- 
ipludzie, NajvVii^hsze'jego-braki, prymitywną technikę — usunęli już trenerzy 

jak to widać zresztą z powyższego zdjęcia

Peltzer dwukrotnie pokonany 
Słynny Niemiec nie b^dsle wiące) startował 

sa Oceanem

Niebezpieczny przebój

Tilden na czele tennisistów Ameryki
Pr red rozgrywkami o puhar Davls»

IŻbia najlepszych tennisistów ame- 
rykańsk!ch stawia na pierwszem miej
scu’ Wiłlianuf Tiildena. Drugie zajmuje 
uiespodzUewame Fr. Hunter (12-sty w 
T. 1927). Zaszczyt ten zawdz'ęc.za on 
iw znacznej merze swym sukcesom w 
grze -podwójnej z Tildenem. S. Lotit 
awansował z miejsca dziewiątego na 
trzecie, natomiast vicemistrz roku u- 
tdeglego. Hiszpan Alonso, zajmuje te
raz dopiero miejsce czwarte. Wśród 
pań na pierwszem miejscu jest natu- 
rahrie, Helen Wills przed Mallory 
■(pierwsza w roku ub^glym z powodu 
choroby (Wills), Chapin. Jacobs i Goss.

W iAMh jest istną kopalnią złota. 
Ałimth źe rdo otwarcia wielkiego tur- 
ttttójtt «brak jeszcze . czterech miesięcy. 
jtifMWióńo już . 14,500 miejsc sledzh- 
tych. nadsyłając 47,000 funtów (około 
2 miii, złotych). Ponieważ miejsc ta- 
kich jest wogólc tylko 3;300, będą one'

Reprezentacja Japonii w puharze Da 
visa (strefa amerykańska) składać się 
będzie z następujących graczy: Hara- 
di. Tobą. Ohta n Abe.

N‘emcy — Girecja. spotkanie o pu- 
har Davisa zostanie rozegrane w Ber
linie w diiCu 3 — 5 maja.

Tilden pokonał Huntera w Buffalo 
dopiero po wytężającej walce w czte
rech setach: 6:3, 8:6, 3:6, 6:3.

>.y

,1

*

•4

Berliner S. C. Naszym zwycięzcom

Rugbysta amerykańsk, przedarł się przez linię obrońców, jednak impet.przc- 
boju rzuci go po paru krokach głową w ziemię. Moment przedstawiony. Ul 

zdjęciu należy do najrzadziej chwytanych przez objektyw

Olimpijska drużyna hokejowa Cze- la Polska bvła najsilniejszą grupą tur* 
chosłowacji po wyjeźdźe z St. Mo- nieiu ol mpijskiego 1
riitz udała się do Beri na, gdzie spot- ’. -------Międzynarodowy meettng łyżwJar-
kałą się z międzynarodową drużyną ski w Oslo rozegrany został pnzy ti- 
Berlmer S. C. Naszym zwycięzcom z dziale najznakomitszych zawodników

Peltzer n‘e przyniósł zaszczytu lek
kiej atletyce n endeckiej, nie przyniósł 
tak dalece, że związek państwowy te- 
legratcziiie zabronił Niemcowi dal
szych występów na arenie sportowej.

Istotnie po mato przekonywującej 
wygranej z Dodgem na dystansie, 1000 
yarrw słabym czasie 2:18, Peltzer źo-1 
stał pokonany przez Congera na 100ly 
mir. (2:37), a potem przez1 Spęncera 
na 440 y, w slabutkim czasie 5(152 sek. 
Bilans mało pomyślny, jak na rekordzi 
stę św atowego czterech dystansów.

Pogromca Peltzera — Couger — jest 
teraz w zmakombej formie i to jedy
nie .może być dla Niemca pociechą. Po
konał on ostatnio słynnego Halina — 
najlepszego średniodystansowca .Ame
ryki i niedoszłego przeciwnika Pehze- 
ra — na dystans.e 1000 y; w doskona-

Osborne. rekordzista św’ata w'sko
ku wwyż, został ostatnia w Ameryce 
pokonany przez swego rodaka Smitha, 
który skoczył 1.90, podczas gdy Os
borne musial się zadowolić 1.88.

190 cm. w skoku wwyż przekroczy! 
Niemiec Schróder w czasie zawodów 
w hali hamburskiei. Schumachcr . osią- 
gnął 1.87. W skoku wdał Hertrich miał

6.76. Trójbój sprinctrów wygrał kandy
dat olimpijski Wódner. Trójbój pań 
p. Luxem przed p. Lorentzem

Peterscn, znakomity tyczkarz duń
ski, jeden z poważniejszych konkuren
tów w turnieju olimp jskim zachoro
wał ciężko<<i».n!e'. będz e uczestniczył 
w igrzyskach ąnrs.terdamskich:

Również' i Hó|lbeh, słynny sprinter 
idem ecki jest; niedysponowany i mu- 
s at przerwać zaprawę na przeć.ąg 
szeregu tygodni. ‘

Erie LMdell’,. zwycięzca 400 mtr. na 
Olimpiadzie w Paryżu, zwany popular 
nic „latającym pastorem", w czasie 
swej pracy misyjnej w Chinach nie za- 
n'edbuje sportu.-Ostatnio zwyciężył on 
•w biegu 100 mitr, w doskonałym czasie 
10.8. - '

RTola. znakomity długodystansowiec 
fiński, mieszkający stale w Ameryce, 
nie Weźmie-przypuszczalnie udziału w 
Igrzyskach amsterdamskich. Celem 0- 
siągnięcia dobrej for.my, mus alby Finn 
.przejść 'półroczny intensywny tren ng, 
'który kolidowałby z jego zajęciami za- 
wodoWemi.

Dwu czerwonoskórych będzie repre
zentowało barwy U. S. A. na igrzy
skach amsterdamskich. Startować będą 
011,i w biegu maratońskim.

:4 £/4

MIEDZYNARODOWA DRUŻYNA BERLINER S. C.
która uległa Czechom 3:5. pokonała Szwecję 5:3. Stoją od lewej: Sachs, 

D.etge, Holzbocr. Holmąuist, Andersen, Molander
■I

HokeiiGi ensej zwyciężają berlinczytów
Tliunber< endw triumfuje

Olimpjady przypadli w udziale cenny 
sukces. Niepokonany na własnym 
guin^ c B S. C. uległ CzcJum w sto
sunku 3:5 (1:1, 1:2, 1:2). Jeszcze je
den dowód, że grapa, którą wylosowa-

flnglja, Czechy, nusirja, Niemcy, Węgry^Utochy, Szwajcaria, Belgja
Rewja pilkarstwa europejskiego

Różgry^kl o DUhAr atiglSIśN! wkró-c^slwo' Floridsdorfti nad tTemią w 
czyly już w stadium ćwierć fima-1 stosunku 5:3. F. A. C. wykazał lepszą

•’-j v■ ; 7 ; lów. Z ośmiu mecżów rozegranych w kondycję fizyczną i zapewuil sob e
wsrod I4.5UO Kandyda- sobotę wyniki przynajmn ej | sukces .na finiszu, w ostatnich m mnachrozlosowane

. . . , . I trzech są niespodziewane. Największą
Tanwi teaaisowy w Nicei zakon- sensacj4 jcst porażka zeszłorocznego 

czyi sę zwycięstwem Kehrhnga (Wę- • zwvcięzcy puharu Cardiff City, dozna- 
ary). który w finale pokonał du PIa -l,na\v stOsii,nku 1:2 z drugoligowym klu 

(Francja) w, stosunku 6:6 2:6, 6:3, J[le|n Nottingham Forest. Jeszcze jeden 
6_:-. W grze pan m:ss Ryąu (Am.) zwy .p crwszoligowy zespól został pokona- 
Cięzyła p., Contoslavos (Fr.) 6:3 1:6, ny iprzez przedstaw cielą ligi drugiej, 
fr®’,. . e 'Podwójną wygrali Kehrkng. !Ma|K]lestcr u]es} słabemu Stoke City 
fjaslm, grę mieszaną Ryan, Worm. ;w stosui>ku 1:0. Doskonale grały dni-

Sąi^at olimpijskiego turnieju tenni- żyllv londyńskie. Toftenham zwycię- 
sowego — mistrzostwa międzynarodo-1 Zy[ kandydata do mistrzostwa ligi Lei- 
wego związku tennisowego zostaną ro 1 Cljstur Cj,ty w stosunku 3:0. a Arsenał;

gry. W identycznym stosunlku co F.
A. Ć. zwyciężył Wacker, po grze bar
dzo Hi.teresującei vice-mistrza Austrji

pkt.) przed Wackerem (21 pkt.j. Vien- kazała przedewszyStkiem ogromną po 
"•l U * Pj{b) i Rapidem (16 pkt.). I prav/ę formy u Huńgarii. Nadzwyczaj- 

W mistrzostwie Niem ec poludnio- na gra środkowej trójki ataku ex-mi- 
wych S. V. Fiirth doznał nowej poraź- • strza Węgier: Konrada Kalmana, Hir- 
ki. tym razem od E.ntrachtu (Frank-■ zera i Skvarka, zapewniła mu wyso- 
furt) w stosunku 1:2 i pogrzebał wseel- kie zwycięstwo nad 3 Obwodem w 
kie nadzieje na zdobycie m strzostwa.' stosunku 7:2.
»,wn'’,n.zapełnię mistrzem jest Baj-ern : Ferenczvarosi pokonał Vasas 3:1. 

(Monaclijum). ktor.y pokonał Karlsru-, Mistrz Węgier przeważał znacznie w 
her r. V. 3:1 i nie poniósł dotąd żadnej i pierwszej połowę gr.v i ustanowi już 
poraź*'. .... |w tej części wynik końcowy. Druga

W mistrzostwach Węgier . została, połowa nie przyniosła zdecydowanej 
u-• , ... . rozegrana pierwsza w.osemia runda , przewagi żadnej z drużyn. Bramki dla
W mistrzostwo prowadź'Adnrra (29 1 rozgrywek o m strzostwo, która wy- zwycięzców strzelili Turay, Sedlaczek

z Ausirhi wyn k 0:0, dz ęki doskonalej
grze .pomocników: Strossa,

sokości zadania stanęły obrona: Graf, 
Regnart.

— , — w •■'iuoiuiuu u.w, ii matum ,
eegratie w dn, 7 — 1< czerwca w Sche । s|VIDną Aston Ville 4:1. Z czołowych) 
venmgen (Holandja). . j zespoiów i ligi pozostały jeszcze w

LWł Milepszych png ,- pongistow rozgrywkach o puhar jedyn e Hudder- 
SW Mb ustalona- na zasadzie mi-, sf;e|d Town. Pozatem grać beda wsw ata, ustalona- na zasadzie mi-, sfield Town. Pozatem grać będą 
strzpstw sztokholmskich brzmi jak na-! ćwierćfinałach Manchester Unhcu, 
■stępuje: 1) MeęHoyits (Węg.). 2) Lieb- sheff eld Wednesday, Arsenał, Totteii- 
mr’V?» n 11 /»rr> x !lgA; 4 Bellak ham. Stoke, Blackbuni Rovers i Notts 
(Węg;), 5). Buli (Auk.). 6) Glanoz' (Wę- Forest

(aE) ' ' na5don,.stwo I ligi nie -przyniosły zmiany w
1 prowadzeniu. Bolton Wanderers i New

w
United,

castle osiągnęły wynik remsowy i
Luce. G.sdn, jeden z najznakomit-1 y SWC ^110^ w grupie

szych szermierzy Europy; zwany przez ; .. , ,, ,
swych rodaków — Francuzów ,.cham-l w Szkocji czołowe kluby: Rangers, 
pon hors classc“ ’ weźmie napewno 1 MotherweM. Celtic prowadzą 'nadal w 
sidłał w Olimpiadzie, lecz - będzie to klasyfikacji.ogólnej, mając 44. 42 wzgię 
jego ostatni występ na arenie' sporto- d,,lc 41 Pkt-
Wj. ■ . | W Czechosłowacji trwają dalej roz-

Po igrzyskach amsterdamskich wy- ■ grywki o zloty puhar. Viktpria Żiż- 
cofujc się bowiem Gaudin ostatecznie I ,kóv bez trudu zwyciężyła Cećh'e Kar- 
K czynnego życ’a sportowego, ustępu- lir w stosunku 7:2, Sparta pokonała 
tąc miejsca młodszym. Vrsovice 4:3. przyczepi nie wykazała

Gaudin zdobył już w ósemnastym! żadnej .przewagi.’ przeciwnie atak 
Tuka ■ życia tytuł mistrza, świata wj.Vrsovic. prowadzony przez znakomi- 
szpadzie i rzadko był od, tego czasu 
pokonany. Jemu właśnie zawdzięcza
Francja swą pozycję w szermierce 
światowej. W uznaniu tych, zasług 0- 
trzyińał on od rodaków tytuł „Chamy 
pions' hors classć“ w szpadzie i 'flore- 
cie. Na- Ói mpjadach prześladował-Gan 
dina. zawsze; dotkliwy, pech., W 190)8-r. 
był chory, w r.1912 Fraącja nie brała 
udziału. . w r. -1920 został pokonany 
przez Nedo’Nadiego, ’ w. r. 1924 był 
znrwn • chory’, ^rozum ałe jest więc,

tego BeyWa, byl lepszy od ataku prze
ciwników. Również SlavM pomogło
szczęście w zwycięstwie nad Teplitzer 
F. c. Po wyrównanej grze .niemiecka 
drużyna uległa, w stosunku 1:2. :W .'kon 
kurencji. puharowej • prowadzi w chwili 
obecnej Spanta przed Slavią ' i. Tepfl- 
Łzcr F. C. . . . .

W,: mistrzostwach Austrji mamy do 
zanotowania dwie ‘pieirwsżorzędne. sen 
sacje.. Ostatni w tabeli — Simmering, 
grając przez 80 minut w dz oślęciu,'po. . ■ .. ......... , - ’ p---*,* iiiiuu, w uz esięuru, po

Ti marzeniem znakomitego szermierza konał pewnie doskonały Rapid w sto- 
jest zdobycie lauiru olimpjsklego, któ- siniku 3:1.-Bohaterem boska był Da- 
rytn chcc zamknąć swą wspaniałą ‘ka-1 nis, zdobywca . wszystkich bramek, 
rjerę sportową. ... . Niemniejszą niespodzianką było zwy-

W plecaki turysty
„czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 

. tabliczka czekolady

WEDLA,

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE

< S&YSOlfSKI i S-M, nannłliomlia 4S
Uwaga! Gilzy patentowane „Dandy“ z podwójną watą’ nagrodzone zo- 

1 taly ną wysta.wie w Paryżu w r. 1927 „GrandćPrix“ i złotym medalem

ZNICZ
_Ł

'która nictylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 
pomaga zwalczać zmeczeme, a przytem naprawdę 

dobrze smakuje
Prenumerata kwartalna zł. 3.50. Cena ngłnszeń za wiersz wysokości I m'm. szerokości szpalty red..

; i Takacs.
W innych spotkaniach NemzeW po

konał Bocskay 2:1. Ujpesti — Kispcsti 
4:2, a Sabaria Attilę 3:1.

Mistrzostwa Włocłr mają się ku kon
wi. Większość drużyn rozegrała już po 
18 spotkań (na 20) i ża dwa tygodire 
rozpoczną się walki finałowe, w któ- 
róch zmierzy s ę 8 klubów (po 4 naj
lepsze z każdej grupy). W okręgu A 
finaliści są już znani: Genoa, Tor no, 
Alessandria i Milano stanowią zwartą 
czwórkę, którą dzieli 5 pkt. (różifca 

. nie do odrobienia), od następnej dnu- 
1 żyny Bros ci.
! W okręgu B sytuacja jest bardz'e] 
! powikłana: do finału dojść powinny 
1 Bologna (napewno); Casale, Juventus i 
I hiternazionale. Groźną może być jesz- 
; czę Modena, zwłaszcza w swej obec- 
i nej formie, dzięki której osiągnęła z 
I Juveutusem wynik remisowy 1:1, 
I Kto będzie mistrzem Włoch, kto 
I zwycięży w owych walkach finało- 
I wych? Do tytułu roszczą najw ększe 
pretensje Bologna 1 Genoa. Zwłaszcza 
Genoa wykazuje obecnie znakomitą 
formę. Bologna ze swą znakomitą 0- 
broną, lecz osłabionym ubytkiem della. 
Valla atakiem jest najgroźniejszym 
konkurentem Geiuii. Wiele do powie
dzenia będą miały bramkośtrzelny To- 
riino i drużyna słynnego obrońcy Cal- 
ligarego — Casale.-

W mistrzostw e Szwajcirjł zwycię
żyli na całej linji faworyci, nie zmie
niając układu tabeli. Grasshopers po
konał Chiasso 3:1. Nordsterh — Bern 
1:0. Servette — Chaux de Foridls 6:2.

Beerschot A. C, kroczy dalej na cze
le klasyfikacji mistrzostw Belgji. od
nosząc zwycięstwa za zwycięstwami 
Ostatrao pokonał Racing (Gandawa) 
5:1. Jego najgroźniejszy przeciwnik 
Standard Liege — też pnzeważa znacz 
nie nad innemi drużynami I ligi belgij- 
sk!cj.

Finał puharu ’ zagrzebsklego przy
niósł pewne zwycięstwo Gradjanskie- 
mu nad Vi‘ktorią w stosunku 5:1. Po
przednio została' rozegrana dogrywka 
2 x 15 minut meczu Gradjanski—Hask 
która nie przyniósł i rozstrzygnęcia  ̂
tak, że o zwyc ęstwie Gradijanskiego 
zadecydowało wylosowanie.

Temperament poludnowy doprowa
dził w Afryce do niebywałych w me
czach plik; nożnej ekscesów. Oto na 
meczu w Tunisie, w czasie zawodów o 
mistrzostwo publiczność wtargnęła na 
boisko, puściła w ruch pięścią, a na
wet..; rewolwery. Pięści zraniły dotkli 
wie jedinego z graczy i w eki' widzów.

świata i. stanów 1 w pewnym stopniu 
powtórzenie Olimpiady. W ogólnej kla
syfikacji znowu zwyciężył n ezrówna«< 
ny Thunberg, bijąc nieznacznie Eveiin 
sena.

Poszczególne wyirki: 500 mtr. 1) 
Thunberg 44 se'k., 2 i 3) Evensen i Lar- 
sen 44.7. 1500 mtr. 1) Thunberg 2:23.8, 
2) Larsen 2:27.3, 3) Ballangrud 2:27.9, 
4) Evensen 2:28.3. 5 klin. 1) Blomąuist 
8:47.2. 2) Evensen 8:48, 3) Ballangrud 
8:52.5. 4 i 5) Carlsen i Thunberg 8:56.8, 
10 kim. 1) Blomąuist 17:47.4, ¢1 Even« 
sep. 18:00.7. 3) Thunberg ,18:06.4/

Oscar Matthiesen „król lyżw arzy*% 
którego dwa rekordy światowe póbiU 
n edawno w Davos jego rodacy —Nor
wedzy. mimo czterdziestu lat jest cię
gle jeszcze w niebylejakicj fonmic. 
Ostatnio na zawodach w Oslo, w biegu 
pokazowym osiągnął na 500 mtr. zna
komity czas 43.9.

SzwajcaiGkfe Igrzyska z'mowe o clia 
rakterze międzynarodowym będą or
ganizowane począwszy od roku 1929 
co cztery lata w Davos. Znakomite 
warunki śnieżne tej stacji kl ma tycz
nej oraz najlepsze w Europie boisko 
ślizgawkowe zapewniają zgóry tej im
prezie powodzenie. Na organizację I- 
grzysk przeznaczyła już gmina Davos 
50,000 fr. szw.

Różne
Choroba Dempseya, była, jak s!m 

okazało i jak to przypuszczaliśmy* jeir 
dynie wytworem reklamy jego mana
gera Rickarda. który w ten -sposób 
ohce uczynić z ewentualnego trzeciego 
meczu Tumney — Dempsey jes?cze 
większą sensację, Dempsey trenuje za- 
pamiętnie i według w adohiości z jego 
obozu w Los Angelos jest już W świet
nej fornfe.

M strz Francji wagi naflżehzej Pląd- 
ner odniósł sensacyjne zwycięstwo na 
punkty nad mistrzem Francji katego
rii... cięższej (koguciej) Bironem. Bl- 
ron jest jedniak tylko faktycznym,, mi
strzem. Moralhym jest Kid Franć s, 
który bawi od dłuższego czasu w.Amo 
rycc I uważany jest za jednego z- naj
poważniejszych kandydatów do tronu 
boksersk’ego.

Lufgl BuHi. młody bokser wioski; w* 
ciężkiej, któremu rokowano najświet
niejszą (przyszłość, zostali w Londynie 
znokautowany przez słabego' Australij
czyka Cooka, już w szóstej rundz ę,

Danja — Norwegia między państwo
we spotkanie bokserskie rozegrane wi 
Kopenhadze zakończyło się zwycię
stwem Duńczyków w stosunku 6:2.

Mistrz Niem ec — Sabali zwyć;ę- •>„,) 
żył w Marsylii w biegach 20 I 40:kłtłlj,' 
bijąc Miąuela i Keeuana. W Paryżu 
w biegach 10 i 20 kim. poszło Niem
cowi jeszcze lepiej, pokonał bowiem 
w ogólnej klasyfikacji mistrza świata 
Liuarta i Breati.

♦en
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